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Bolszewickie nrfeiody.
L w ów , 29. października.

S o w i e i y  n o .v ą  n o . ą  u a z . z ę s l i w i ł y  
Rząd polski. One w o g ó e  lubują się 
w  pisaninie. Piszą n k st iu d ren ie—  
jawne noty i tajne instrukcje, przy- 
czem często gęsto jedne kłó ą się 
z drugiemi w prost uaniebnie. Tern 
s a n e m  n. p. piórem, z pod którego 
w yszedł traktat z Anglią.,, formu­
łuje się wezwanie do angielsku j 
partji komunistycznej, by zdwoiła  
energię dla wywołania  rewolucji 
w  kraju. I cfobize jest 1

A p zyparte do muru, kiedy im 
się pokaż, czarne na bialem, so­
wiety bez zająknienia wypierają się 
wszystkiego. Łżą z tym samym cy­
nizmem, z jakim uprawiają w szyst­
kie bezecne sw e praktyki. Nie chciał 
przyznać się Z inowiew do autor­
stwa listu, w  którym nawoływał  
Reichswehrę, by s ię g n ę va pa broń 
buntu; z a p ie c z o n o  z M oskwy, ja­
koby od sow ietów  w yszło  pism o  
do robotników amerykańskich o 
konieczności przygotowania przez  
ni;b terenu pod rewolucję —  jak- 
kolw.ek w jednym i drugim w y ­
padku stwierdzono ponad wszelką  
wątpliwość, że inkryminowane pi­
sma nadeszły od  rządu m oskiew­
skiego i że zaopatrzone były auten­
tycznymi podpisami bolszewickich  
me ner ów.

Tak sam o ma s ię  rzecz obecnie  
z pismem Zinowiewa do  komuni-  
s ów angie skich, zachęcającem  
ich, by roztrzaskali jak łupinę  
orzecha imperjum brytyjskie. Pi­
smo to pochodzi od sow ietów ,  
podpisane zostało przez Zincwie-  
wa, r eczoznawcy stwierdzili to  
z  całą stanowczos'cią. Ale sow iety  
z całym spokojem zaprzeczają, 
jakoby wiedziały coś o tern i je­
szcze domagają s  ę wytoczeni  
śledztwa5„fałrze:zom{!“ Bezczelnuść  
jest pow  zednim chlebem dzisiej­
szych wielk rządców rosyjskich. 
Tak prren knęła nawskróś cały  
reg me sowiecki że niemal na ka- 
żdj m akc e wyciska sw e piętno.

J dnym z ulubionych sj osobów  
ujawnienia się owej przewrotność  
je: t metoda przeję u od złe czyń y 
krzyczącego „łapaj“ , by odw ióc ić  
od siebie uwagę. Tej m tody uży­
wa się niemal sta e w  stosunku  
do Polski; ią również metodą p o ­
dyktowana została najnowsza nota 
sowietów do Polski.

W iadomo, z jakim nakładem  
trudów i kosztów nieookoją s - 
wie y bezustąnku nasze kresy. Za­
k w it  się je szpiegam i i proweka-  
t rami, a napady band Zorganizo­
wanych przez władze sow ieckie  
stały się 1 iemal codziennem zja- 
w pkiem. W Mińsku istnieje prze­
cież osobna wojskowa szkoła, któ­
rej celem je 1 dostarczanie przy­
w ódców  bando a dywersy'nym. 
Wypuszcza się zbrodniarzy z wie-

Prawdziwie sowiecka reforma rolna.
POWSZECHN \  EKSPROPRJACIA, —  WYSIEDLENI WŁAŚCICIELE 
I DZIERŻAWCY MOGA PRACOW AĆ NA DZIAŁKACH... NA SY-

I3ERJI.

(Telefonemar własny „Gazety Lwowskiej'!).

Pogranicze sow., 29. paźdz.
Z M osk w y  donoszą: Celem osta­

tecznego sfinalizowania sowieckiej 
„■reformy rolnej1’ (tj. efcsproprjaejj 
wszystkich ziem i gnuntów p ryw at­
nej w łasności) ogłoszono obecnie 
rozporządzenie, na którego m ocy 
podlegają natychm iastowem u w y ­
siedleniu 7. majątifów zieniskwlt 
w szy scy  byli icł; w łaściciele, nic 
w yłączając nawet tych, którzy po­
zostaw ali w  tych majątkach w  roli 
fachow ych urzędników soWileckich

łub też osobiście prowadzili upra­
w ę ziemi — na ogólnych dla rojni­
ków  podstawach. O ile zaś byli 
właściciele i dzierżawmy zechcą i 
nadal pracow ać jaiko zw ykli rolni­
c y  — pod warunkiem rńekarzysta- 
nia z obcej Płatnej robocizny, mo­
gą uzyskać ziemie według przyjęte; 
ran n y  ...na Syberji. Muszą oni jed­
nak ztoż-yć niezaprzeczalne dowody  
sw ej „szczerej skruchy1’ i „solłdai- 
nośoi’1 z  ustrojem sow ieckim .

zień, uzbraja s ię  ich ćwiczy i po- 
em pod w o d z  , absolwentów szko­

ły rrliń skiej rzuca się tę hałastrę  
zbó ecką na t rytorj ,.m Rzpltej 
Po!sk ej, by tam s ała por łcch  
rabowała, paliła s mor trw ała .

Że ma s ię  tu do czynienia z 
akcją systematyczną, że kieru ą n ą 
naczelne czynniki „ ządu* m oskiew ­
sk iego , to nie ulega uż najmniej­
szej wątp liw ości.  Przy sch w yco­
nych brygantach znaleziono prze­
cież dokumenty, niezbicie wykazu­
jące, kto te napady przygotowuje  
i z czyjego polecenia. Rząd polski 
zmuszony też był bez ogródek po­
w iedzieć  sow ietom  prawdę w  oczy 
i żądać, by także pod tym w zglę­
dem u zyo iono  postanowieniom  
trakta'u ryskiego zadość .

W p le iw sze i  chwili sowiety  
straciły zw ykły  rezon, skonfundo­
wane <em, że prawda w yszła  na 
jaw. Aliści nie widziano jeszcze, 
by rasow y zbrodniarz ud:rzyl się  
w piersi, p zyznał s ię  do winy,
- rzyrzekł poprawę. Po chwifowej 
konsternacji przy:zło opamiętanie. 
W ywrócić kota og nem do gó ry !  | 

. fo ła sn ą  w inę zsrzucić tym, którzy 
-■adają jej o fia ią! M że przecież 
zna dą się głu icy, któizy w to 
uwierzą. W każdym zaś razie d e ś ’ 
ert złej woli  na św iec ie  — zwła^z- 
za w  stosunku do Polski, —  by 

me przyklasnięto tu i ów dzie  zmy­
śleniom.

Taką genezę ma najnowsza no a 
sow iecka do Polski. Sow iety  do. 
na gają s ię  od Rządu polskiego, 
y przestał organizowania na swem  

lerytorjum band wpadających do 
R osji! No'a podaje nawet nazwiska  
i Cyfry — oczyw iśc ie  w yssane z 

.palca, lecz wobec zagranicy p o z o - 
n e  uzasadniające dziką pretensję.

Nie trudno przyjdzie Rządowi 
polskiemu wykazać całą jej p:z -  
wrotność i przygwoździć potworną  
iaktykę siale  uprawianą przez pań- 
:wo, któremu pote cje zachodnie... 
a wyprzodki ofiarują uznanie I

TRAKTAT HANDLOW Y POLSKO- 
FRANCUSKI.

Paryż, 28 października. (Teł. G. 
L.). Minister Reynaldy w w y p ło ­
szonej dziś na kongresie  republi­
kańskim m owie ośw iadczył między 
innemi, że pokój między państwa­
mi musi być poparty przez zawie­
ranie układów handlowych. Przy 
tej okazji w spom niał o spodziewa-  
nem lada chwila zawarciu traktatu 
handlow ego z P o k k ą , oraz o roz­
poczęciu rokowań handlowych z 
Port galją.

 o———
WOJ. BNlNSKI PRZEWODNICZĄ­
CYM DELEGACJI POLSKIEJ DO 

ROKOWAŃ Z NIEMCAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 29. października. (Z.) 
Korespondent W asz dowiaduje się, 
że na przewodniczącego delegacji 
polskiej do rokowań o umowę han­
dlową polsko-niemiecką upatrzony 
jest wojewoda poznański Biliński.

MIN. WEGEN. SIKORSKI 
FRANCJI.

(T elefonem  od naszego koresp.)
W arszaw a. 29. października. (Z.) 

Korespondent W asz dowiaduje się, 
że pobyt gen. Sikorskiego w e Prań- 
cji potrwa do pierwszych dni listo­
pada.

P a r y ż  28 paźdz. (Tel. wł. G. L )  
Pobyt min. S k o r s k e g o  we Francji 
powoduje ż y w e  z a i n t e r e s o w a n ie  
s i ę  opinji p u b liczn e j  s p r a w a m i  
p o ls k ie m i .  Ge i. Sikorski w i o z - 
m wach sw oich omawiał nietylko 
militarną sytuację Polski, ale także 
i ekonomiczną, podkreśając przy- 
tem z a s łu g i  p rez .  G r a b s k ie g o  
w  u z d r o w ie n iu  f i n a n s ó w  P o ls k i .  
Codziennie prasa francuska za­
mieszcza odgłosy  tych rozmów. 
Między innymi „Temps" zamieścił 
dłuższy arlykuł naczelny poa tytu­
łem .W ysiłek  Polski", nawiązując  
do tieśc i expose  w ygłoszonego  
przez prez. Grabskiego na otwarcie  
Sejmu. „Temps" stwierdza istnienie 
wysiłków w e wszystkich dziedzi­
nach w celu osiągnięć a k o n s o l i ­
d a c j i  p a ń s tw a .  Francja złączona  
licznymi węz,‘ami z Polską odczuwa  
z tego powodu wielką tadość. 
P o sk a  silra i sw  a d o m  swych  
interesów stanowi podstawowy w a­
runek utrzymania pokoju w  Europie. 
N e m  iej in eresuje się prasa p o ­
bytem gen. Sikoiskiego we F:ancj:, 
którego wizy a w za I idach i wa;- 
statach morskich ma na celu utwo­
rzenie w  porcie gdyńskim bazy d a 
polskiej floty podmorsi-iej. P asa 
podkreśla dalej oświadczenie min. 
Skrzyńskiego, że Francja d ą iy  do 
tego, aby ideały wolności i b r a ­
terstwa zostałv przeniesione w  dzie­
dzinę stosunków międrynarodowych  
oraz że wszystkie zagadni nia akiu- 
alne są pojmowane j dnaktw u  
w  Paryżu i w Warszawie.

Minister Skrzyński przed Sejmem.
luksesy Polski na arenie międzynarodowej.

Warszawa. 28. paźdz. (Tel. Q. L.) ] w ygłoszone na D o s i e d z e n i u  Sejmu w  
Expo.se Pana Ministra spraw zagra- dniu 28- października lśtóil: 
nicznych. Aleksandra Skrzyńskiego, j

Stosunki nasze z sąsiadami.
Pan Premier w  swojem cxpose 

nakreślił wielką linię naszej polityki 
zagranicznej, ujął jej zasady i stre­
ścił jej ducha. Vv’ mojem przemowie 
nil: na komisji spraw  zagranicznych 
przedstawiłem mechanizm wielkiego 
dzieła międzynarodowego, opraco­
wanego w Genewie i w ytłum aczy­

łem, na jakiem podłożu ono powsta­
ło i jakich prądów jest zjawiskiem. 
Dziś pragnę tylko dać obraz na­
szych stosunków z sąsiadami, w y ­
mienić konkretne sprawy, będące w 
toku negocjacji ; podać klauzulę o- 
brad genewskich.

„Polska nienawiścią n e żyje'1.
Zacznę od sąsiada z zachodu. 

Niemcy przechodzą w dalszym cią­
gu cieżkie i głębokie przesilenie du­
chowe, głebsze i niebezpieczniejsze 
od tmansowego. Walka wewnętrzna

o teźe odpowiedzialności za wielką 
w ojnę jest tej,l>sycli:ki dowodem i te  
go stanu probierzem. Niemcy chcą- 
by przeszłość była zapomniana. My. 
też! Polska nienawiścią nie żyje.
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Ale zapomnieć i rozpocząć na nowo 
nic jest przekreślić w szystko i roz­
począć tam, gdzie sic było przed 
wojną. Punktem wyjścia nowegu Ży­
cia jest traktat wersalski. Gruntem 
twardym pod porozumiecie jest 
pakt Ligi Narodów? W szystko innie 
Jest złudzeniem lub złą wiarą. Złu­
dzeniu przeciwstawiamy traktaty, 
złej wierze siłę-. Niemcy są na roz­
drożu. Głęboka wewnętrzna W alka 
toczy się u nich o kierunek, którym  
tchnie w iększość narodu. Z całym  
szacunkiem, jaki się odczuwa wobec 
ogromnych przesileń zbiorowych, 
przyglądamy się tej chwili, brze­
miennej w następstwa, od któ­
rej zależy przyszłość tęgo narodu i 
życzym y, aby dla jego dobra i do­
bra ludzkości z tej walki wyszła  
zwycięsko myśl zgody, pokoju i 
współpracy. Przyjęcie planu Davesa 
dowodzi, że Niemcy chcą w ejść ia  
.drogę realną. Sposób, w jaki się 
odnoszą do wejścia sw ego do 
J.igi Narodów, to wrażenie osłabia. 
Wejściic N iem cóA  może nastąpić 
tylko bez warunków, zastrzeżeń  
i bez uwag. Źle się przygoto­
wuje to wejście po tamtej stro­
nie, jeżcie się mówi, żc Niemcy wzej­
dą do Ligi, aby być sęizńuni i ad­
wokatami w szystkich mniejszości 
narodowych w  innych p a ń s t w a c h ,  
czyli tymi, którzy się oprą na trak­
tacie o mniejszościach, aby podwa­

żyć spoistość i bezpieeaeńsf vo in­
nych państw. Traktat u mniejszo­
ściach jest w Lidze Narodów zrozu­
miany jako obrona mniejszości lo ­
jalnych w stosunku do państw, a!e 
nic jako broń przeciw państwom, 
które traktat podpisały. Myś! ta, 
przyięta, od początku jasno w yrażo­
na w  liście p. Clemenceau do p. Pa­
derewskiego., z każdym rokiem ja­
śniej stię krystalizuje. Tego rpku na 
ensem ble delegat Wielkiej Brytanii 
prof. Gilbert Murray mówił: Wielką 
zafadą. którą trzeba utrwalić, jest, 
że w Stosowaniu przepsów  trakta­
tów' mniejszości nie wolno do­
puszczać myśli, aby obce państ.vo 
imało prawo m ięszać się do w e­
wnętrznych spraw i-wego pań dwa, 
aby chronić interesów m .ńijszości, 
dla której odczuwa specjalną sym ­
patię. Tę m yśl trzeba stanowczo od- 
zucić. W m yśl tych zasad proce­

dura, ustalająca się w tych sprawach, 
zmierza do usunięcia tarć i znaj ko­
wania sposobów polubownych roz­
wiązań. Nikt zatem nie jest moccn 
używ ać tego traktatu jako broni, 
chyba ten, kto nie chce pokoju Za­
trzymałem się nad tym punktem. 
Rzuca on św iatło na sposjb  ujmo- 
waitfa problemu i w ysuw a aa pierw--. 
szy  plan konieczność wpr w adzenia  
zasady wzajemności. U.imo vmiio ta­
kie nic służy przyszłości.

.Test.rzecz?, jasną, że stara się ona 
jedynie tworzyć pozory do zakwe­
stionowania stanu obecnego. Tran­
zyt, istniejący między Prusami 
W sciudnicm i u resztą Ifze.-izy jest 
najiibcrainieiszym ' tranzytem, jaki 
dotychczas istniał w jakimkolwiek-- 
bądź kraju. T. zw. korytarz polski 
jest jedynym krajem w Jćaropie, w 
którym dla tranzytu nie ist-neje arna 
paszport, ani wiza,- ani też kartu i- 
dentyczności, lub rewizja ceina ba­
gażu i jakakolwiek inna rewizja. 
T ranzyt korzysta z taryi kolejo­
wych krajowych, a wiec z ulg dla 
ruchu polskiego, wewnątrz zawaro- 
Warnych, — stan faktyczny jakże od- 
miewny od rozsiew anycli legend. — 
&wiat nieraz pod nawałą nicśc stej 
propagandy zapomina, iż istnieje 
międzynarodowy' trybunał pod prze­
wodnictwem Danji dla sporów, w y ­
nikających z polsko-niemieckiej .kon­
wencji tranzytowej, a co Ważniejsze 
—- i o leni, żc do tego trybu*' G w

ani

Sranzyt między Prusami wsch. a Rzeszą.
W spomnę o iimem. które nie 

ćłuży teraźniejszości. Z tamtej 
strony granicy wychodzą na eks­
port żele i przedstawienia, mające 
w zruszyć świat niesprawiedliwością 
tego, co się w ydaw ało sprawiedli­
wością i koniccanością w  1-1 punk­
tach W ilsona, czyli dostępem Polski 
do morza. Niemcy mówią, że ten 
stan prawmy i ostateczny stwarza  
dla nich niemożliwość komunikowa­
nia się z Prusami Wschodnicmi. 
Ileż razy spotykam y się w  szerokiJi 
kołach niemieckici1 z twierdzeniem, 
że Połslka tamuje komunikację mię­
dzy Pruęami W sciiodniemi a resztą 
R zeszy w brew  wym ogom  swobody  
komunikacyjnej i wbrew zobow iąza. 
niani, wskutek czego Prusy W schod­

nie stały się w obec tego enklawą. 
W świetle prawdy przedstawia się 
ta sprawa inaczej. Odczytam oficjal­
ną publikację dyrekcji kolejowej w  
Królewcu, wydaną w drugiej poło­
wic- r. 19.0. Brzmi ona: „Przez ru­
chy tianzytows Prusy Wschodnie  
przestały być enklawą, kolej zbudo­
wała pomost ponad polskiem xory- 
tonum tranzytowem. Od przeszło 
roku ruch tranzytowy odbywa się 
b 'z ,  tarć i dla korzystających z ru­
chu w ykonyw any jest naogól tak, 
jakgdyby kolej niemiecka sama kie­
rowała ruchem na polskich torach". 
T on oficjalny, rzeczow y głos nie­
mieckiej dyrekcji kolej owej w yka­
zuje bezpodstawność twierdzeń, sze­
rzonych w propagandzie niemieckiej.

ciągu lat trzech nie wpłyr. 
jedna skarga lub sprawa.

O dobre stosunki

Z Czechosłowacją rządy polskie 
po sobie następujące przygotow y­
w ały liczne umowy, z których żad­
na nie przeszła dotąd przez ciała u- 
staw odaw czc. P ow ody tego stanu  
są Panom wiadome: rezultat, iż licz­
n e  spraw y i in teresy w spólne nLe 
doznały normalnego, rzeczow ego i 
sta łego  'uregulowania. Ten sitan 
rzeczy trwać nie powinien. Co do 
tego, jesteśm y z minisł rent Bene­
szem  jednej myśli. Roboty przygo­
tow aw cze, zm ierzające do przej­
rzenia ' uporządkowania daw nych  
projektów umów a zasłąjłfetrła ich 
aktami, w  których będzie uw zględ­
niony wzajem ny interes, dobrze zro

I Prostów anie to jesł zMrazem kćn- 
Rafowaniem pewnej psychiki, po .łu­
gującej się silną propagandą, urupia- 
jąc atmosferę, która nam ma szko­
dzić. a! która szkodzi raczej pokojo- 
w enm współżyciu i współpracy i 
zagraża interesom ogółuoeuropei 
•'kim i ogólnoludzkim. Ta Psychika 
manifestuje się na innych puiktuch 
w  ininych formach. Nic będę się nad 
nią rozwodził. W iemy, żc nikt na 
niej nic zarobi. W  imię ludzkość, 
trzeba ją napiętnować i potępić.

My wierzymy w  zw ycięstw o za­
sad demokracji i pokoju w  stosun­
kach także i z Niemcanr. Zrobimy, 
co do nas należy, aby te stasiwki 
ukształtowały się w kierunku budu­
jącym wzajemne zaufanie. Nieba­
wem rozpoczną sic nasze układy 
handlowe z Niemcami. Mamy na­
dzieję, żc będą o.ie początkiem  
współpracy i położą pod.vatiny dla 
stosunków które z czasem rozbudo­
wane będą przez ujawnienie obo­
pólnych korzyści ekonomicznych.

z Czechosłowacją.
zam iany i należycie uwzględniony  
są w  toku. Racje stanu wymagają, 
by przejść obecnie do roboty kon­
kretniej Z naszym sąsiadem, z wiarą, 
iż w  tej robocie nasze stosunki do­
znają wzajemnego zacieśnienia.

Najlepiej iest, gdy można robić 
politykę z uczuciem, ale nie v ólno 
robić poltityki uczucia. W ierzę w 

j szybki postęp zam ierzony cdi prac 
j j w  osiągnięcie po rozumie ni a- An- 
I gicl-skjc przysłow ie mówi, że gdzie 
, jr-st drbra wola, łam jest i droga, 
i Miałem w rażenie, że jest taka w o-  
: la u p. B enesza, w iem, że jest 
j u nas.

Polska a Rosja.
Przechodzę z  kolei do rraszd} 

wielkiej sąsiadki Rosji. Cziczerta pod 
wiedział w ostatnicm swem  o p o s ć ,  
iż wierzy w poprawę stosunku*' z 
Polska. Chciałbym wierzyć w  to 
samo. Równocześnie wiem, żc z 
mojej strony pragnę dołożyć w szel­
kich starań, aby tak było. Zacznę 
od  dania dowodów'. P. Czkzenśn w

'dalszym ciągu mówią o  o Pofedfc,
wspomina o różnych zajściach, na 
które się żali, jak gdyby chciał 
stw orzyć oojckt kom pensaty za te 
nłewaSPHnc słuszne skargi, które- 
byśnry my z naszej strony zgłosić  
rrfgg®. W olę pi i minąć ie  rzeczy  mil­
czeniem . Nie chciałbym, aby s ło ­
w a, padające z w ysokości tej fty-
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Zbrodnia uczonego.
Przełożyła  Elma.

(Ciąg dalszy.)
Podpadał częstym  omdleniom i mi 

rno zdrowego — pozatem — organiz­
mu, nie ulegało dla minia wątpliwo­
ści. że koniec bliski czyha na tego 
człowieka pracy i czynu, który nie 
umiał używać sił sw ych z ękoncmją. 
ni zażyć tak bardzo wskazanego  
,mu spokoju.

W yczytał -wyrok na mojej tw a­
rzy.

— Wiem już, iestem straco­
ny. Najznakomitsi pańscy koledzy 
stwierdzili to również — a i ja saiTi 
to czuje. Inny — uchyliłby czoła  
w obec tak jednomyślnej diagnozy - -  
ja poddać się wyrokom jej nie mo­
gę . Chcę żyć A długo żyć jeszcze, 
upić się całą pełnią życia. Przez lat 
'15 dorabiałem suk? fortuny, potrzeba 
mi teraz lat co najmniej 30-tu, że­
bym ją rozsiał po święcie dla dobra 
ludzkości. 1 zdaje nu się, doktorze, 
żc w pańskiej jest m ocy dopomódz 
mi — żc pan dokażesz tego cudu!

Mr. Bergw iler  znał część prze­
w ażną dzieł moich: czytał referat-'

moje o transplantacji różnych orga­
nów', dokonywanej dotąd u zw ie­
rząt jednego gatunku — znał też  
w yprow adzone stąd przezemrffc 
wnioski: nieobce nm były  aiądzieją 
nów, dokonyw anych dotąd u zw ie ­
wana^ co więcej obiecyw ana prze­
ze innie n ożiiw ość dokonywania  
w krotce przesziczepień podob­
nych również w organizmach ludz­
kich. Znał -.wszystkie moje na 
ten foniat prace. W iedział, że udia- 
w aiy  mt się lilejidinokrotiue bar­
dzo rjcy k o w n e rękoczyny w  w y -  
padikach, gdzie na pozór wic już ire  
było do Sfclacenia. W iedział o każ­
dym moim zabiegu, w  dniu zaś, w  
którym, krocząc metodą wielkiego  
uczonego francuskiego, dr. Caroila 
porw ałem  y Tę — iz pow odzeniem  
zresztą — na operację zeszyć; a 
worka sercow ego marynarzowi, 
któremu w dokach Nowojorskich  
kolega wbił sz ty le t m iędzy żebra- 
ujrzał w' rozgłośnymi fakcie ow ym  
stwierdzenie słuszności opnji. jaka 
w ytw orzy ł sobie o mojej sprawno­
ści.

I oto propozycja, z jaka do mnie 
wystąpił.

I Potrzeba mi serca now ego, zdiro-
i.w ego i silnego, zdolnego doprowa­

dzać mi krew zregenerowaną w  
lżyły i mózg mi nią odżywiać, a je-

S go aktyw nośp pobudzać. Potrzeba  
| mi tej krwi, silnym  rytmem tetma- 
j cej, krążącej wzm ożona dynamika 

o\\ ego nieustannego ruchu, któirv 
stanow i jedyną tajcmrJcę życia, tę 
w ieóką miiiewiadomą. napróżno szu- 
k a n ł przez aichim istów w ieków  
ubiegłych. Przeznaczam  miijan do­
larów  do podziału: .pomiędzy pana, 
doktorze, a ypadkomorców czło­
wieka, który zdobędzie ste na moc 
pośwlięcenia sw'cj marnej, ntapo- 
trzebrnej nikomu egzystencji dla o- 
kr pieni a pełnego życia indywidua I- 
nośoi — jak mota — w ybitnej i Po­
tężnej, możnej i zdolnej do czynu. 
Teżilibym uległ w  ^ciągu operacyi, 
którą pan podejmiesz, zrobię przy­
najmniej w szystko, co było w mej 
m ocy — j ręczę honorem, żc nikt 
ze -stro n y  moich nic noorągnie pana 
o to db odpowiedzialności, ^nosizę 
nu. propozycje rozw ażyć. Zgłoszę  
się jutro pe odpowiedź.

Komuż miałem zw ierzyć się l  
moich wahań i niepewmośd, jeśsi 
nie M olly ukochanej'’— Piórwazc 
.więc kroki sk ierow ałem  do nici. 
Przyznaję, że nic zastanaw iałem  
się w iele nad Tegailna, etyczną stro­
na ofen ty  M r .  Bergwińiler‘a.

Oddanie ciała w łasn ego  przez 
nędzną jednostkę, niezdolną do 
spshuema wspaniałych postulatów,

m c
jakie sta'w;a życie, pośw ięcenie dla 
dobrą rodziny, o w ej jedynej dilan 
iraoji bytu. tej nieudolnej, niekom­
pletnej w egetacji i okupienia mą 
hid'źkr/ści pełnego istnienia jedno­
stki.. w yrosłe j ponad szare tłumy... 
zd aw ało  mi się czynem  w zniosłym  
i nteicodiziennym, lecz b s ń ż  co bądź 
naturalnym: procesy, stw ierdzone
badaniem św iata zw ierzęcego, n ie­
jeden dałyby człow iekow i przykład 
pośw ięceń podobnych- Tnuinośc  
cała leżała clla mnie w  czem innenr  
gdzie znaleść osobnika, któregoby  
nic oipodlliła niedola, który by nde to­
pił sw ej nędzy w  kieliszku lob in­
nym nałogu, podkopującym tę peł­
nię zdrow ia fizycznego, jaka w da­
nym wypadku nieodzownymi sta ­
wała snę warunkiem ?... Musiałem  
wszak chore, odmawóające posłu­
szeń stw a  serce mojego paeienta 
zastąpić organem nkaranuszonym- i 
nienagannie 'unkcjomijąciym, który­
by daw ał p. BergwfSIer m ożność  
spcłmcniia jcgn szlachetnych ży ­
czeń. Potrzebna była równość płci 
i wróku, oraz — powtarzam — 
zdrow ie niezem niezachwiane: 
z di nowe zaś ciało zazw yczaj nte 
usposabia ducha do nastrojów  m e­
lancholii i samobójczych myśli.

(C. d. n.)
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b tfly , zam iast rozś\fSfeffić przc- 
.szłość, m iały ją zaciemnić wypom i­
naniem ■ św ieżej przeszłości. Nie u- 
w a ża m , iżby szczegó ły  jeszcze raz 
tak bolesne i dotkliwe m iały być 
v/ tej chwili przedmiotem naszych  
rlocważań, albowiem nie są one 
przyczyną, ale skutkiem . stanu, 
któremu chcem y zaradzić. P ow ied z­
my sobie jasno: Jeżeli dobra wola
obustronnie się objawi, porozumie­
nie bodzie możlilwe. P o  naszej stro­
nie dobra woła jest Powiedzm y so­
bie jasno: dzieli nas przepaść pojęć 
różnych, zasadniczych, niezmien­
nych. Rzeczą polityki jest ograni­
czy ć  te różnice, zamk.iąć je w  sfe­
rze im w łaściwej, unieszkodliwić, dla 
stworzenia poprawnego współżycia. 
Korzyści z tego m ogłyby wyniknąć 
obustronne znaczne- Cziczeirin

stwierdził to w  swoietn przemówie­
niu i ja podzielam jego 'zdanie. 
Po&tyka jest rachubą. Operujemy 
pozycjami pewnemj, wyp:'o:x> va,ne- 
mi, iZ. S. S. iR. w ie , iiż jego 'dcaly, 
przesadzane na grunt polsiki, mar- 
nie ją; ta ziemią, ten klimat im nic 
służą. W ie dalej, iż i żołnierz tak 
dobry i w ytrw ały w  obronie swoich 
ziem, kiedy się zbliży'do W arsza.vy, 
słabnie i napotyka na stal. Pow i­
nien wiedzieć, iż Polska granic 
Rzpltej nie przejdzie, krucjaty do­
browolnej w głąb Rosji nie podej­
mie, narzędziem niczyjem przeciw 
Rosji nie będzie. Chcemy pokoiu nu 
zasadach traktatu ryskiego. Rozbro 
jenie moralne uważamy za możliwe. 
Z naszej strony nic mu na przeszko­
dzie r.ie stoi,

Port »  Kłajpedzie zamiera.

Przez Niemen niewątpliwie roz­
poczniemy w krótce  mówić. Głę­
boko w naturze rzeczy tkwiące ra­
cje, żyw otn e in teresy czekają na  
rozwiązanie. D ecyzja Rady Am­
basadorów, w skazów ki do tej de­
cyzji dołączone, czekają na za ­
łatwienie. Kłajpeda czeka 'na dowóz 
* ..Hinterlandu \  bez którego miasto 
i port zamiera. Kowno nie moiże być . 
głuche na te g łosy , na te racije, na i 
to  wezvvan'e. Polska ma dwtiie mo­
żliwości- albo rozmawśać z Kownem 
i zasilić nowem życiem  Kłajpedę,

albo jeśliby obecna sytuacja miał® 
tiw ać, w ów czas musiałaby dać sw o­
im kresom wschodnim takie połą­
czenia z morzem, któreby zastąpiły 
im Kłajpedę. To drugie rozwiązanie, 
narzucone nam przez Litwę, byłoby  
połączone z uszczerbkiem dla życia 
gospodarczego Litwy, niebezpie­
czeństw em  dla egzystencji Kłajpedy 
i szkodą d!a Libawy, portu łotew ­
skiego, dotkniętego również obecnym  
stanem rzeczy. Nasza polityka nic 
idzie ara w  jednym, ani w  drugim 
kierunku.

Traktaty handlowe z Norwegią, Szwecją i Francją.

Przechodzę do w ym ienienia po­
szczególnych spraw  będących
przedmiotem prac rządu. Zawarcie 
konkordatu ze Stolicą ipostolską

deży ram  specjalnie n? sercu. P e ł­
nom ocnicy polscy ze sumiennym  
.w ysiłkiem  opracowują nagroma­
dzony- materiał i uzgadniają tek sty . 
Jeże®, ta praca pójdzie tak pom y- 
.slńie dalej, w niedalekiej przyszło­
ści rząd będzie mógł uwiad:cm :ć
Jzbę o ukończeniu dzieła, O becność 
w ybitnych pełnom ocników rządu 
szw edzkiego w  W arszaw ie każe  
n i u wstępu w spomnieć o traktacie 
handlowym, który wspólnie opra­

co w u jem y  i który, rad jestem, że  
mogę to stw ierdzić, znajduje się,w  
stadjum końcowem . R ów nież ma­
m y nadziei? uregulować w  niedale­
kiej przyszłości stosunki handlowe 
7 Norwegia- Nowa konwencja han­
dlow a z Francją, uwzględniająca

zmienione warunki od czasu 'Po­
przedniej, jest na ukończeniu. W a­
żn y  problem w ychodźtw a do Fran­
cji, jest przedmiotem bacznej uw agi 
i ustaw icznej troski rządu polskie­
go. W ychodźtw o pracy z Polski, 
ten smutny,’ mam nadzieję przemi­
jający, obi a w , znaiduie iswe złago­
dzenie przez fakt. że idzie wT kie­
runku naszej duchowej sojuszniczki 
i daje nam Pewność, iż nasi robot­
nicy, idący po pracę za granic?, 
nie utracą ścisłego .związku z oj­
czyzną i będą mogli w ychow yw ać  
dzieci w  w ierze i mowie ojczystej. 
O rywalizacji między robotnikiem  
polskim j francuskim nie m oże być 
m ow y. W ychodźtw o musi zacieśnić 
w ęzły  polsko-francuskie, * a nie 
może wprowadzić rozdźwięku. 
Rząd polski będzie baczył, aby ten 
problem przyjął obrót w  kierunku 
w skazanym .

Sanacja S^ rbu.

Sanacja skarbowości polskiej, 
która na terenie zagranicznym mu­
si z biegiem czasu zaznaczyć jj.ic  
zwiększeniem kredytu, którym P o l­
ska się cieszy już obecnie, umożli­
wi Jiam rzecz bardzo ważną: upo­
rządkowanie naszych zobowiązań 
finansowych i skonsolidowanie dłu­
gów zewnętrznych, płynnych i u- 
stalonych. Głównym  naszym  wie­

rzycielem  są Stany Zjednoczone (0- 
koło 900 miljonów złotych). Roko­
wania z rządem amerykańskim o 
sposób spłaty długów dobiegną w 
tych dniach 'końca. Jednocześnie 
przystępujemy w  Londynie do 0- 
mówienia naszych należności wobec 
szeregu innych państw z tytułu u- 
dzielonych Polsce w  okresie powo­
jennym kredytów, t- z\v. reliefowych.

Państwa bałtyckie i bliski Wschód,

Jesteśm y dalej w  trakcie przygo­
towań do konferencji z ministrami 
spraw zagranicznych Estonji, Fin- 
landji i Łotwy, która się odbędzie 
za parę tygodni w Helsingforsie. Na 
konferencji tej będziemy mogli 0- 
m ów ić zagadnienia ogólne, wspólnie 
nas interesujące, oraz rozpocząć 
prace przygotow aw cze do wykona­
nia post ano\*ień, zapadłych na o- 
statniem zgromadzeniu Ligi Naro­
dów . Dla nawiązania ściślejszych

stosunków ekonom icznych z Grecją 
jesteśm y w  trakcie w ym iany zdań 
w  sprawie układu handlowego, któ­
ry zostanie prawdopodobnie za­
w arty w  początkach przyszłego  
miesiąca. Miałem zaszczyt by-e 
lym , który z bliskimi W schodem za 
mego byłego Ministerstwa stosunki 
naw iązał, w ysy ła jąc pełnom ocni- 

■ ków do Lozanny dl.t rokowań z 
Turcją. Stosunki te rozwijają się 

i pi\-n.\ I n ie .

Przemysł polski na rynkach wschodnich.

G> się ty czy  sitrony ekonom icz­
nej, można podkreślić z  zadowole­
niem że przem ysł poi kl, rozumie­
jąc sw oje istotne interesy, zaczyna  
wkraczać na drogi utarte dawnie], 
a wiodące na tynki w schodnie. Mi- 
n‘s|er.'two spraw zagranicznych  
stara si? ze sw ej strony ten nich 
jak najwydatniej poprzeć. W y sta ­
wa polska w  K onstantynopolu jest 
tego dowodem.* Organizatorowie 
w y sta w y  .starali s ;e dać obraz ca­
łości naszego przemysłu. W  w ysta-

1 w ie w zięło  udział przeszło 200 fa- 
! bryk i (producentów. Liczne zamó- 
| wienia. poczynione w  Konstantyno- 
; polu, ożyw ią nasz ruch hadlowy ze  
i W schodem. Pragnąc rozwinąć dalej 1 
i nasze przyjazne -tosuuki z państw. 

Bliskiego Wschodu, przystępujemy' 
obecnie w  Konstantynopolu do ro­
kowań z Persją w celu zawarcia 

. traktatu przyjaźni i umowy handlo­
wej na zasadzi? równo upr a w  n i enu  
i wzajemności.

Obrady genewskie.
Z prac genewskich dałem obszerne 

sprawozdanie  przed komisją spraw  za ­
granicznych. Pragnę  Jziś wspomnieć tyl 
ko o najbardziej kardynalnych zjawis­
kach z czasów tych negocjacji. Jcdnem z 
najważniejszych 1 najpomyślniejszych 
■est dalej rozwijające się porozumienie i 
ścisła współpraca Angiji z Francją. Ta 
najważniejsza ' rękojmia stałości stosun­
ków  w  Europie, k tó ra  p rz e trw a ła  próby 
konferencji londyńskiej, przyniosła też 
swe owoce w Genewie 1 w y tw o rz y ła  pe 
wien stan umysłów, k tóry  jest dość mó- 
cny, by prze t rw ać  dalsze próby i naw et 
zmiany. Lord Curzon w  ostatniej swej 
p rzedw yborczej (.pozycyjnej w stosunku 
do l a te m z y s ió w  mowie uznał wartość 
tego zbliżenia, znaczenia jego nie untniej 
szył i stwierdził , że w razie zmiany rzą 
du w Angiji, każdy  rząd będzie rad u- 
trzvrry \vać  1 rozwijać stosunki z Francją 
przez Mac Donalda nawiązane. W spół­
p raca  ra sza  z Francją  by ła  nacechow a­
na  przez cały ciąg obrad  największent 
wzalemncm zaufaniem 1 by ła  jeszcze je- 
dnem stwierdzeniem, boziwżględąej soli­
darności naszych interesów i w yobrażeń  
oraz  naszych ideałów1 w w alce o pokój, 
oparty  na bezpieczeństwie czyli posza­
nowaniu trak ta tów . Dla ich obrony, nasze 
przym ierze z Francją pozostaje nietyiko 
w myśl protokołu genewskiego wspólną 
legalną i uznaną bronią, ale zarazem  na­
rzędziem. bromącem św iata  cyw ilizowa­
nego r rzed  bezpraw nym  napadem'. P o ­
trafiliśmy też ocenić w Genewie w artość  
zupełnego jibrczumiema, jakie nas łączy 
z nasza sojuszniczką Rumunią.

O brady  genewskie miały charak te r 
n iezw ykły , a to zarówno ze względu na 
ogrom i w agę problemu, o rozwiązanie 
którego chodziło, jak i p rzez udziai naj­
przedniejszych m ężów  stanu i praw ni­
ków. 55 państw  s*loj kuli ziemskiej 
obesfalc. to zgromadzenie i wytężyło 
w szystkie  silv, abv zabezpieczyć świat 
przed wojną i zbudować n o w y  porzą­
dek. i stało się, iż państw a te w ypo­
wiedziały wojnę wojnie. Aby w y grać  
wojnę (w szy scy  mamy fo w pamięci) 
trzeba  wysiłku dużego, wsrecustromi.e- 
gc, ogólnego. Aby w ygrać  wojnę przeciw 
wojnie, jakiegoż wysiłku trzeb a?  P o-  
liczmy jej sprzymierzeńców. Są nimi: 
zła w iara, chciwość i sceptycyzm, ta 
fot ma bezpłodności,  p rzyzw yczajenia  
ł  mysłów, k tó re  mówią, że zaw sze  tak 
było, iż ludzie się bili i zaw sze  tak 
będzńe. Z tern w szystk ism  trzeba  sto- 
e ;y ć  w alną rozpraw ę 1 walczyć pod 
hasłem: p raw o  przed silą.

P o 'sk a  jest żyjącym dowodem, iż to 
hasło zwycięża. Jeżeli tak  jest, to dla 
Polski ten fakt znamienny jjowm/enby 
być me ty lko  dowodem, ale i zobowią­
zaniem. Ludzie sobie przedstawiają , iż 
zwyoięatwo p raw a nad siłą, to zw ycię­
s tw o  czegoś słabego nad ezemś poie- 
żnem — i uśmiechają się. Ale skad to 
przypuszczenie, że właśnie p raw o  ma 
zostać zaw sze  bezsilne, dlaczego nie ma 
s tać się tak potężnem i zorgantzowa- 
nem, aby brutal ią  przom >c, czerpiącą 
tylko w sobie reguły tego po s tę p o w a jL ,  
zgnieść i rozepchać, jak św 'ę ty  Jerzy  

J smoka, ziejącego ogniem wojny.

„Ludzkość pragnie pokoju".
Ludzkość pragnie pokoju, Wszyscy 

pracu jący  rękami i mózgiem na całym 
święcie chcą pokoiu, k tó ry  będzie błogo­
s ławieństw em ich prac. Polityka zagra­
niczna, d> plomacja. musi realizować te 
ciążenia, chroniąc in teresów  narodowo- 
państwow ych. D latego jest o n a  jedną 
z najżyw otniejszych tunkcji pań s tw o ­
wych. Dyplomacja dzisiejsza, to wal­
ka o pokój. Poka ja  nic ma bez spr.l- 
wfbdliwcści, sprawiedliwości nic ltfflj bciz 
p raw a. P raw e m  są trak ta ty .  B cz p ec zen -  
r tw o, oparte na sprawiedliwości musi 
b i ć  ustalenie i powszechnie odiczutc, by 
ograniczenie zbrojeń, tak pożądane w 
imię polkeju. stało się możlfwem.

W szys tk ie  narody, rep rezen tow ane 
w Genewie, pragn j pokoju, pokoju r.ie 
zbrojnego.

My, rozbrojeni duchowo, pragniemy 
rozbrojenia ogólnego. Ale przedtem pra­
gniemy gwarancji - zbiorowych, dających 
bezpieczeństwu rzeczywistość. Protokół 
genewski wskazuje drogi tej ewolucji.

i !

Św iat dzieli s.ię na tych. k tórzy  ten pro­
tokół przyjmą. ' ,iydi, k tó rzy  go ud rzu­
ca. tych którzy chcą pokoiu i tych. k tó­
rzy  go nie c1 ic.t, na wierzących w sil­
ne praw o i zwolenników nrutaln-ej p rze­
mocy. na tych. k tórzy  v.ątpią w postęp 
ludzkości i tych. k tórzy  w ierrą  w przy­
szłość demokracji , zd >’ 11 ej u rzeczyw i­
stnić solidarność narodów, na ty eh. k tó­
rzy ££ po stronie światła  w blasku 
jutrzenki j tych. którzy  pozostrją  w 
cieniach zapadającego zmierzeni* Pol­
ska jest po s trom e światła, praw a i po­
koju. Po największym okresie wojen, 
przedostatnio m o car ie  św ia ta  złączyli 
się w świętem przym ierzu dla b ro t im i. t  
sio p rzed r.T/w»jum myśli o pr;pfcJBi 
człowieka i równości, rzuconych w 
świat, jak płonąca żagiew p rrez  re w o ­
lucję francuska P rotokół genewski po. 
v imen być świętem przymierzeni d c .  
m c k n ć i )  dla urzeczywistnienia  ; p;\ :wie­
dli wości międzynarodowej w poczucij 
solidarności wszeclffudzkisj.

Z obrad Sejmu.
Dyskusja nad exposó Premiera.

WZROST WYDATKÓW O 25 PROC. — KWESTJA NIEURODZAJU. 
„ABY USUNĄĆ PRZESILENIE GOSPODARCZE TRZEBA ROZWI­
NĄĆ WYTWÓRCZOŚĆ". _  W POLSCE WSZYSCY PRAGNĄ PO ­
KOJU. -  STOSUNKI NĄ KRESACH. — „BLEDNEM JEST MNIEMA­
NIE, JAKOBY OBECNE PRZESILENIE GOSPODARCZE WYWOŁA­
ŁA SANACJA SKARBU”. _  P. P. S. DOMAGA SIĘ ROZWIĄZANIA

SEJMU.

W arszawa, 28. paźdz. (Teł. G. L.)
Po załatwieniu szeregu spraw  for­
malnych, w ygłosił Pan M inister 
spraw  zagrań. Skrzyński przem ó­
w ienie: (przemówienie to podaje­
m y odrębnie).

Następnie przystąpiono do roz­

praw nad exposc P rezesa  Rad® 
Ministrów.

P Głąbiński (ZLN.) zajął się w  
sr wojem przemówieniu przedewszy- 
.s'kietn omówieniem preliminarza bu­
dżetowego na r. 1925. Oświadczył 
on, że niepokojącym jest y  tym bu-
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dżecie wzrost naszych wydatków o 
25%, tembardziej, że według w y ­
kazów urzędo\Vycit, płaco urzędni­
ków zwiększono \mc o 25Nft lecz tyl­
ko o 14"'/. Rótwuow ago osia.giRto 
dzięki, znacznym dochodom nadz wy­
czajnym, \%y.iosza.'vui razem 515 
rmljonów zl. Mówcą. twi-kftżi, że bu­
d że t ten nic jest zupełny, gdyż za­
wiera gźtefrreg wydatków, których nie 
można określić dokładnie, np. wska­
źnika drożyżiiiansgo, według która- 
go podnosi sie płace urzędnicze. 0 -  
mawiajac dalej sytuację gospodar­
czą. zajmuje się p. flffąbiński przc- 
dew szyslkiem  kwestią nieurodza­
ju, k tć iy  przyczyni się do zaostrze­
nia przesilenia gospodarczego, jak 
tego dowodzi p o g o rszc ie  się na­
szego bilansu handlowego i płatni­
czego. Przyczyny naszego przemie­
nia gospodarczego są niesłychanie 
skomplikowane. Aby je usunąć, trze­
ba rozwinąć wytwórczość.

W  sprawie polityki zagranicznej 
ośw iadczył p. Głąoiński. zc w szyscy  
w Polsce pragniemy pokoju, ale po­
koju zabezpieczającego nas od na­
paści. Krytykując taktykę przyjętą 
przez nasżego ministra spraw za­
granicznych w  Genewie, w yw odzi 
mówca, że p- Skrzyński powinien 
przestrzedz cały świat, żeby niw 
myślano, iż Polska zrzeknie się 
choćby piędzi ziemi na Górnym 
Śląsku czy na Pomorzu. Mówca 
krytykuje następą-ię stanowisko mi­
nistra S. Z., zajęte w  Genewie w 
sprawie uniwersytetu ruskiego i 
w sprawie komisji mieszanej dla 
spraw' obyw atelstw a w b. dzielnicy 
pruskiej, dowodząc, że o kwestjac.li 
tych nie powinno się było mówić na 
forum międzynarodowem. Dalej po­
rusza mówca sprawę ustaw języko­
w ych i rozporządzeń wykonawczych  
i zajmuje się stosunkami, panujący­
mi na kresach wschodnich i. ostat­
n im i zarządzeniami rządowemi, 
przyczćiti* w yw odzi, że reforma, 'ja • 
ką rząd tam przeprowadza nie w y ­
daje rnu się zbyt szczęśliw a. W  koń­
cu ośw iadcza mówca, że wskutek  
tego, iż nie jesteśmy zdolni do kon­
solidacji wewnętrznej, winę za sto­
sunki u nas ponosi nie sam rząd. 
lecz i Sejm- Co do stosunku Z. L. N. 
do rządu, to nie może on być zbyt 
dodatni. Ponieważ jednak nie m oże­
my również utworzyć -ządu parla­
mentarnego, a nie chcemy dopuścić 
do chaosu w  państwie, przeto zaj­
mujemy względem tego rządu sta­
nowisko wyczekujące.

Dalej przemawia! p. Żuławski ini:c- 
r.ieni P P S . Omawiając k ry zy s  ekonomi­
czny. stw ierdzi! mówca, że błędueiu jest 
mniemanie, jakoby obecne przesilenie 
gospodarcze w yw ołała sanacja skarbu. 
P rzy c zy n ą  naszego kryzysu  gospodar­
czego jest dzika i rabunkow a gospodar­
ka przemysłu polskiego przez 5 lat. W 
przeciw ieństwie do p-zemysłu czeskiego 
i niemieckiego, przem ysł pasz, pobraw ­
szy  kclosulre kw oty  ze skarbu państwa, 
przetrwani? je, zamiast użyć na inwe- 
Ityc ic .

Z koleji omawiał p. Żuławski sp ra ­
w ę  drożyzny, której opanow ani*  stawia 
Jako jedno z  na jw nznic isz jch  zadań rzą ­
du i ostro k ryw kuic  działalność mini­
s trów  sp raw  w ewnętrznych , Sprawiedli­
wości i oświaty. W  dalszymi ciągu zaj­
muje się m ów ca stosunkami panujące',ni 
na kresach wschodnich oraz stosunkami 
•arodowościowem i, przyezem oświadczą, 
że P P S .  jest za tem, że dopóki Ukraińcy 
czy -Białorusini sami uic s tw orzą  sobie 
urządzeń państwow ych, powinniśmy im 
dać w naszem pnń s t .nc  szeroką autoun. 
■ ję .  Złożenie (Jjpww iedniego w niosku 
m ów ca  zapowiada. Wreszcie w sprawie 
polityki zagranicznej stwierdza p. Żuław 
aki. że nasz minister sp raw  zagranicz­
nych w szedł na drogę rozumnej polityki. 
Polemizując z p Gtąbińskim, wywodzi 
Tnnw^a. że ideologia opierania się na ba­
gnetach ju .#zbar ,k ra tow ała .  Poli tyka p.

L W C J U f ,  PLMHS L I C I C 1 1 2 .

KOSZULE
grawdsiWe zefirswa 
Z A  G R A N I C Z N E  ^
od 7 zł. „

p o l e c a  G E N T L E M A N
THE p o le c a

GENTLEMAN 0(j 2‘SO
prawdziwe jedwabne

^ K R A W A T Y
LWÓW, PLfóCKflUCKI 12. |

Nonsty srebrne w obiegu od 1 listopada.
NA RAZIE BĘDZIE PUSZCZONYC  

MONET DWUZEOTOWYCH. —

WSrszawa. 23 paź.iz. (Tel. G- L.) j 
Z dnittu 1. ilstopada puszczone cc- j 
dą w  obieg monety srebrne, a ima- j 
nowiiiaie dw uzłotów ki fc:*e w  kró­
lewskiej mennicy w  Anglji, z których i 
pierwszy transport nadszedł już do i 
W arszaw y i został przyjęty przez i 
mcmlieę polską. - Na razie puszczo­
nych będzie w  obieg SOO-OOd monet 
dwuzłotowych. ilość ta będzie zwię- . 
kszana w miarę nadeiiodz^na tru is- 
portów z Anglji., Ameryki i Francji, I 
gdzie bite są monety srebrne. Dwu- I

H W  OBIEG SCO TYSIĘCY SZTUK 
STAN RACHUNKU W P. i\. K- P.

złotówki przedstawiają sie bardzo 
korzystnie i bite są z w yższego sto­
pu srebra niż w  innych krajach, 

Warszawa, ?S. pażdz. {Teł. G. U.) 
W edle ostatniego stasiu rachunku 
lk K. K. I5, w likwidacji z dniem 20. 
but- pow stało  jeszcze do wycofania 
7.587 miliardów marek polskich, co 
przedstawia wartość 4.2  miliona 
złotych. Wymiana marek polskich 
na złote zbliża s ;e w obce tego ku 
końcowi bez trudności.

Prawda o buncie więźniów w Samborze.
Wyładnienie Ministra sprawtedfiwości.

W arszawa, 27 pażdz. (Tcl. G. i £) W 
z\\ iązku z wiadomościami p rasy  o bun­
cie w ięźniów w Samborze oświadcza Mi 
ni.Sterst.wo sprawiedliwości, że podane w 
tej? sprawifc szczegóły są niezgodne z 
rzeczyw istością, i prostując, konstatuje, 
że rzeczywiście dnia 14 bni. w więzie­
niu samborskicm w kilku celach w szczę­
li więźniowie krzyk i i hałasy, żądając 
polepszenia s t raw y  i wydania  ubrań f i­
rnowych, bijąc przytein w drzwi łóżka­
mi żelaznemu Gdy wskutek tego zacho­
dziła obaw a  wywalenia drzwi, je­

den z dozorców strzelił i ranił więźnia 
Michała Berehulaka, k tóry  na drugi 
dzień zmarł w szpitalu, Gdy mimo to ha 
lasy  nie ustawały , w e /w a n o  wojsko i 
policję, puczem w ięźn iow ie  uspokoili się 
bez dalszego użycia broni. Dokonywana 
w  "tym czasie inspekcja więzień w Mało- 
po-lsec wschodniej ustaliła, że więzienie 
w Samborze znajduje się rzeczyw iście w  
stanic niezadowalającym i że  braki po. 
w stały  z winy niedbałej administracji. 
W y d an a  •więc już rozDorzadzenic co do 
zmiany naczelnika więzienia.

Skrzyńskiego zaczyna dawać dowód, że 
Polska łączy swoje usiłowania z demo­
kracjami wszystkich państw  w celu za­
pewnienia sta łego pokogu.

W  keńcu swego przemówienia o- 
świadcza tnowca, że ponieważ większa 
część zła pochodzi ze stosunków w tym 
Sejmie panujących, p ierwszym w a ra n ­
ie eni uzdrowieniu jest rozwiązanie tego 
Sejmu. W obec rządu obecnego pozosta­
niemy na dotychczasowcm Opozycyjuem 
stanowisku i będziemy się domagali prze 
dew szystkiem usunięca  nfn js trów, do 
których nie maimy zaufania.

. Na tern posiedzenie odroczono.
Następne posiedzenie w środę o g. 

17. Na porządku dziennym d a l s z a  r o z ­
p r a w a  n a d  c x p o s c  p r e m i e r a .

W8|

Ś w ieżo  o d n o w io n a

BESIAIIRAC3A i pcMi 10 sn illlf i
(S c h a p ira  RYNEK Ł. 2(3)

pod kierownictwem

A. KROMERA i J. WÓJCIKA
poleca się Szanownej Publiczności. 

OUady ( z  S d ań  1 z łp .) ,  kolacj ■ do 
późnej nocy. 6101-

ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„ROZWOJU*’.

♦ T e le f o n e m  o d  n a s z e g o  kcw e3D .). •
W arszaw a, 29. października. (Z.) 

Dzisiaj aresztowano w W arszawie 
redaktora pisma „Rozwój'* Koliń­
skiego, ściganego sądownie za oszu­
stwa. Będzie on odstawiony do dy­
spozycji władz łódzkich.

—ev-—
PRZYGOTOW ANI\ DO W YPORÓW  

\V ANGLII ZAKOŃCZONE.
Londyn, 23 pażdz. Ciel. G. L.) W szys t  

kie przygotowania do w yb oró w  są za­
kończane. W większości oikręgów w y­
borczych podsumowanie g fos łw  będzie 
zakuńcnutię we czw artek  rano. Rezulta­
ty z 224 okręgów będą prawdopodobnie 
znane już w parę godzin po zamknięciu 
lokalów w yborczych. Ostateczne wyniki 
w yborów  będą wiadome wc czw artek  
w południc.

Adwokat i obrońca
Dr. Eugeniusz Reiter

w, Jagiellońska 20

KONFLIKT ANGIELSKO TURECKI
Londyn , 28 października. (Tel. 

G. L.). W edług wiadomości z Bru­
kseli, loid Parmoore zaznaczył w  

prawie konfliktu grecko-tureckiego, 
że kwestja, którą będzie rozpatry­
w ała  Rada Lig:, nie polega na o-  
k reś lrP u  gran cy, I cz na określe- 
n u statu^ q 10 , wspomn anego w  
trakt cle l .zańsk im . Następnie po-  
i .formował mówca dokładnie o in­
cydentach na pogran czu Iraku, i 
zatnaczyl, że rządowi tureckiemu  
p oponę wano kilkakrotnie w y ofa- 
nie wojsk z linji granicznej. Wojska  
tureck e strzelały kilkakrotnie *lo 
aeroplanów angicl kich, krążących 
m d  teiytorjum objętem mandatem, 
wobec czego samoobrona okazała  
się konieczną. Polegając na zape­
wnieniach danych przez Fethi beja 
dnia 30 września w Ger.ewie, 
wstrzymał się rząd an gelsk i  od ja­
kiejkolwiek akcji w celu osiągnięcia  
status quo. Obecnie powierzono  
sprawę L:dze Narodów, której p o ­
moc i akcja okażą się b e .  wątpi • 
nia skutecznenii.

■ o ------
KATASTROFA LOTNICZA POD  

POZNANIEM,
W arszaw a , 28. paźdz. (Tel. G. L.)

W Biedrusku pod Poznaniom spadł 
z wysokości. 40 metrów api.-at lot­
niczy system u ..Bristol1', przyezem  
zginęli pilot kapral Żmuda i por. o b ­

serwator W ayda.

JESZCZE O LIŚCIE ZINOWEEWA.
Londyn, 2S. pażdz. (Tel- G. L.) 

„Daily News" donosi, żc przeświad­
czenie Foreigiie Office co d o  p r a w ­
dziwości listu Zi'iowiew'a nie zosta­
ło ani odrobinę zachwiane nołą ro­
syjską, ani też mową Mac Donalda.

KARTEL ŻEr.AZNO-STALOWY  
n a  o .  Śl ą s k u .

Wiedeń, W . ipaźdz. (Tcl. G. L.) 
j*N. W. S-IJ!:r Blatt*’ donocuzą z Ka­
towic, że prace Rządu pok kiego 
nad utworzeniem górnośląskiego  
kartelu 'żelaznego j sta low ego są 
bliskie sfinalizowania. Podobno i 
inne polsk-ie obw ody przem ysłow e  
mają być w ciągnięte do kartelu, 
którego działalność rozpoczną się 
l stycznia 1925.

PFons&a f e ! 8 n r 3 f < m
— P ose ls tw o  chińskie w  Polsce otrzy. 

mało wiadomość, żc pre- yder.t republi­
ki polecił natychmiast w  o zaprzestanie 
akcji wojennej. Depesza donosi, że w 
Pekinie panuje spokój.

— „N. Fr. P re s sa "  donosi z Londyn-u, 
żc Ameryka złeoyj . . iw ana jest wystąpić 
po stronie gen, W  u Poi Eu.

- -  W edług wiadomości z Uisteru, De 
Valera będzie pozostaw ał w areszcie *v' 
Belfaście aż do otrzymania dalszej de­
cyzji miiłBtra sp raw  w ewnętrznych  
północnej łrlandji.

Okrncfiy,
Filocrcfja, czvli co nazyw ają  filozo­

fią, to jest robota inteligencji, k tóra w y .  
lamuje się z pod wszelki..i prawideł 
moralnych, k tóra  nic chce poddać się 
żadnemu w arunkowi, po-tożonemu przez 
Opatrzność, k tóra  mniema, żc dosyć 
jest rozum ować i dyskutow ać, aby o t izy  
mać p raw dę: filozofia taka, weule prz- 
wyżśzcgo sposobu u w a ż a n a  rzeczy, 
ie.st tyś ko naśladowaniem, albo raczej 
fałszerstwom objawienia. Mędrcy obja­
wiają wielkie p raw dy. ludzie świeci od., 
k ry w a ją  wielkie rzeczy ;  i;iozof'nv.ic u- 
da.ia. że czynią to samo Ma.n/f tirtaj 
znaczenie haiki o Prom eteuszu  i Epi.nc- 
tcuszu. Prom eteusz dostał ogień z pie- 
f a  i nlnicni tym ożywił cztowłeka. to 
jest, dat wiedzę, załot.yt ćn.styt.icję; Epi- 
meteusr chcąc naśladować brata  s tw o ­
rzył tylko małpę,

Adam M ickiewicz.
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' i1 Sowieiy uznane de jare przez Francję?
Paryż 28 października. (Tel. G. J wysłana do M oskwy i że dziś  

L.) Temps dowiaduje się. że dc- i sp o  'z lewana je . ,  z M oskwy od -  
p. sza  ó uznaniu de iure rządu so- . powiedź,  
wietów przez Francję zost ła już '

STANOWISKO KLUBÓW DO  
RZĄDU

Warszawa, 29 października. Ag. 
■Wsch. donosi: W związku z prz - 
mówieniem w czo ajszem posła Żu­
ławskiego (P. P, S.) skierowanego  
głów n.e  przeciw  Min. pracy Da- 
i wskieni i, Min, pracy z a p o . i ie -  
dział, iż odpow ie  na nie dzisiaj na 
posiedzeniu komisji sejmowej.

P. Wiktor zapytany przez 
dziennikarzy o s  osunek do Rządu, 
oświadczył, iż klub P a  sta stoi na 
sta owisku ściśie p ństwowem  
i popierać będzie wnioski rządowe  
pożyteczne dla" Państwa i ludu. 
W stosunku jednak do gabinetu  
zajmuje stanow isko bardzo kryty­
czne i nie bierze zań o d p o w ie ­
dzialności.

Zw. Pol. Sir. Lud. wyjaśnił  
wczoraj swój stosunek do Rządu. 
W brew opinji < zęści I łubu dążącej 
do obalenia ca łego  gabinetu, Z.P. 
S. L. stoi na s ta n o w isk u  częścio­
wej rekonstrukcji gabinetu, któraby 
prócz o g ó l i ie  wymieni anych na­
zwisk ministrów, objęła również  
stanowisko Min stra spraw woj­
skowych. W akcji pr e : iw  Min. 
gen. Sikorskiemu ZPSL. nie liczy 
się z poparć em innych stronnictw  
lewicy.

Z KOMITETU EKONOMICZNEGO  
RADY MINISTFOW.

W arszawa, 28 października (Tel. 
G. L ). Kem tet ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatniem posied ze­
niu p o s ta n o w ił  przyjąć za zasadę, 
aby rrzys/ła  organizacja, kióra 
obejmie zwożenie zapasów zboża, 
oparta była na samorządzie, przy 
w: pół: dziale organizacji spożyw ­
ców i producentów.

 o---
Z KOMISJI SE JMU I SENATU.
W arszawa, 28. paźdz. (Tel. G. L.) 

Komisje administracyjna i w ojsko­
wa na wiNpóiaem posiedzeniu zaj- 
rniĄyaly się dzisiaj sprawa, tajnych  
ęrp]ftz?rcyj. Przew odniczący pod- 
kwijfeji ip. Kozicki przedstawi) rezul­
taty badań dotyczących „Strażni­
cy ’* i P. P. P., zaznaczając rówmo- 
C2&śn‘e. źe Sprawa W ieczorkiew icz  
Bagiński nie jest jeszcze osta tecz­
nie zakończona. W obec tego kom i­
sie postanowiły odroczyć dalsze 
rozprawy, aż do czasu zakończania 
tej spraw y.

%  posiedzenm koniisifi rolnei 
przed porządkiem dziennym zako­
munikował przew odniczący list 
M arszałka Rataja, w ystosow an y  
na skutek komunikatu, w ydanego  
ftzez  przew odniczącego komisji 
rolnej P- Kowalczuka wr sprawie 
ncdziału tej komisji na komiisćc rol­
ną i reform rolnych. Niezależnie od 
tego Minister rolnictwa złożył o- 
św iadczcnie. iż bynajmniej nie 
chcia? narzucić sw ej roili komisji 
rolnej i w ysunął pfcp,pozycję p. Mar­
szałkowa o poddańie rozw adze wda 
ściwycb czynników rządowych  
sprawy podziału komisji rolnej- Po 
"•rzyjęciu do wiadom ości tego  o- 
świadczenia- uznano incydent za 
zlikwidowany. N astępnie przystą­
piła komisja do rozpatrzenia ■pro­
jektu u staw y o środkach oohron- 
n-ych przeciw  zarazie stadniczej u 
korii- Projekt z małemi poprawcam i 
przyjęto w  drągiem czytaniu.

Na wtorikowem posiedzeniu ko­
misji prawniczej om aw iano projekt 
ustaw y o zmianie dotychczaso­
w ych przepisów; o postępowaniu  
kam em  w  b. zaborze praskim. Ko­
misja uchwaliła przejść do porząd­
ku dziennego nad projektem rzą­
dow ym .

W arszawa, 28. paźdiz. (Tel. G. U )  
Senacka komisja skarbowo-budże­
towa odbyła dziś posiedzenie- 
Przed przystąpieniem do ponządiku 
dziennego sen. Roserrstreich 'wniósł 
o zw ołanie podkomisji kredytowej, 
Któraby miała rozpatrzyć sprawy  
kredytow e. W niosek przyjęto. Do 
podkomisji wybrani zostali1: sena­
torowie Adelman. Buzek, Posen- 
stneich, Zdanowski, Szarski. W oźnł- 
cki i Stiild. Następnie przy stopiono 
do sprawozdania najw yższej Izby 
jeoutrol państwa za rok .1923. Ko­
misja postanow iła zająć się teru 
sprawozdaniem  i wyniki obrad 
przedłożyć plenum Senatu. Kwestia 
rozdziału referatów  dla iposzczegól- 
m  cli części budżetu spadła z po­
rządku dziennego.

 o— —

FCHA ZAJŚCIA W REDAKCiI
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO**.
Wa zawa, 28 październr, a (Tel I 

G L.). Jak podają urzędowe wyja­
śnienia, zajście w  redakcji .D zien­
nika Bydgoskiego** w y w o ła n i  zo 
stało ukazrniem rię w dziennikach 
szeregu artykułów ostro a<aku:ą- 
cych wojsko. Na skutek preśby  
dow ódców  pułków m iejscowego  
garnizonu gen. Thomme pragnąc 
zapobiedz możliwości samorzutnego 
eagowan a, zwrócił się do redak­

tora Brandowski go, który podpi­
sał ośw iadczenie  dające zadość­
uczynienie korpusowi oficerskiemu  
W czasie poby u gen. T h o m m eg o  
w  redakcji, przejeżdża’a przy ad- 
■ic-m ulicą  gr pa ofice ó w  f  pod- 

o icerów pmku ułanów., udająca Się 
na bie m yśliwski. Ponieważ ua 
czele tej grupy jechali — srając 
pobudkę —  trębacze, gen. T hom ­
me otworzył okno i kazał im za- 
nhcliać grania. Innych zleceń n e  
dawał. Relacja urzędowa zaprzecza 
ttr.u, jakeby przed gmachem re­
dakcji stać miał oddział ułanów. 
Sprawa system atycznych napaści 
..Dziennika Bydgoskiego" na woj­
sko oddana została prokuratoni, 
zaś por. Żubr, który znieważył re­
daktora naczelnego tego pisma,
0 anie przed sądem wojskowym.

 O— —

S y t o ś ć  esynszaw najmu za 
listopad ni; ulega zmianie.

L w ów , 29. (października.
'W e d iu g  uuZiCiOi.ej nam nitor- 

macji Urząd rozjemczy dla spraw  
najmu we Lwowie będzie przy w y ­
dawaniu orzeczeń co do wysokości  
s ty u sz ó w  najmu wraz z przewi­
dzianymi w ustawie o ochronie  
lokatorów dodaikarri i poda:ksmi > 
mi jskimi odnośnie do mieszkań, 
ubikacyj handlowych, przem ysło­
wych, pracowni rzemieślniczych
1 wszelkich  lokali, podlegających  
(ej ustawie, s tosow ał za miesiąc  
lisłopad mnożniki ustalone za paź­
dziernik. Tem samem nie u egają 
zmianie mnożniki czyn szow e , og ło-  
sz ne w  „Gazecie Lwowskiej"  
Nr. 222 z dnia 26 września b. r., 
które zaleca s ię  w  i Teresie zarówno  
najmodawców, jak i najmobioreów, 
s tosow ać  przy obliczaniu czynszów  
najmu za listopad.

—  o------

UROCZYSTOŚCI* SIENKIEWICZO­
WSKIE W JUGOSŁAWII.

Białoąrod, 28. paździe rnika. (Teł. 
G. L.). W cafej Jugosławi. urządzo- 
■ o w  rob tę i niedzielę uroczysto 
obchody Sienkiewiczowskie z udzia­
łem wl cz  i całego społeczeństw a.  
W sobotę odby:y się we ws?yst-  
kich szkołach odczyty o działalno­
ści Sienkiewicza, poczem odprawio­
no Mszę w  kościele , na której by; 
obecny *prezydent ministrów Dawi-  
dowicz z kilku ministrami. P o p o ­
łudniu o była się na uniwersytecie  
akademia, u wieczorem w  Teatrze 
Narodowym Wieczór Polski, po­
przedzony przemówieniem na cześć  
Polski. O kiest a odegrała hym . 
narodowy polski, poccem  szereg 
artystów w ykonał różne utwory  
muzyczne polskie oraz interpreto­
wał różne wyjątki z dzieł Sienkie­
wicza. Urocz, s to ść  zakończył żyw y  
obraz z Q :o Vadis. Na wieczorze  
obecni byli ministrowie z ministrem 
s raw zagrań cznych Mąrinkowi-  
czetn na czele, korpus dyplomaty­
czny w  komplecie oraz liczna pu­
bliczność R wnież na prowincji 
urządzono szereg obchodów. W Za­
grzebiu odbyła się uroczysta aka- 
dem a pod przewodnictwem rek­
tora in iw ersytetu .

 o   ,

Przywóz i w yw óz.
Lwów, 28 października.

W rri jrce G łów nego Urzędu  
przywozu i wywozu, który z  dniem  
30 września b. r. zastanowił swe  
czynności i znajduje się w stanie  
likwidacji, wydaje obecnie p o zw o ­
leń a na przyw óz, w y w ó z  i iran- 
zyi towarów, objętych odnośnemi 
zakazami, departament handlowy  
Ministerstwa przemysłu i hand u. 
Obecnie obowiązuje tylko zakaz  
wywozu j j (do 1 grudnia b. r.) 
i oleju skalnego ciemnego, nie- 
o zyszrzoneęo  (ropy). W ykaz to ­
w arów  zabroni snych do prz /w ozu  
obejmuje pachniała i kosmetykę, 
słodycze , napoje a lkoholowe i t e-  
iika esy.

EKONOMISTA
*-o—

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 

L w ów , 29. października.
Kursa akcji niekotowanych s łab­

sze. Tylko Gazolina zwyżkowała  
na 2 ‘—  przy dużym popycie. Duża  
podaż G azów i Jaworzna z p ow o­
du braku gotówki i koniecznych  
płatności ulthnowych.

Popyt średni, p łacono za Gazy 
1 1 6 0 — 12 25, zachodnie 3 —3 0 5 .  
Jaworzno kupowano po 15‘75, 
Przeworsk imienny p odskoczy ł  na 
18'TOO p zy braku towaru. Oferty 
kupna Lignosy po 31-00. — Ruch 
w  akcjach kotowanych nieco w ięk­
szy niż wczoraj. W iększego zain­
teresowania w  dalszym ciągu brak. 
Kursa niejednolite. Większa część  
transakcji po cenach wczorajszych.

Płacono za C h o d c r -w  5-45, 
(wczoraj 5-55), Browary 7'80, (775 )  
Chybie 6 -60 (6 85), Tespy 3 7 0 ,  
Lokomotywy 0 44. Za Bank Hipo­
teczny płacono 0 60.

Waluty b iz  żmlany. Ruch śre­
dni. Podaż pizewyższająca p o p y t  
Dolar 5 T 8 1/,.

Tendencja niejednolita. U sp o ­
sobienie słabe

OBROTY W AKCJACH.
Ę  Hipoteczny 0*60, Przemysł w y  
0 -37, 0 ’39, 0*40, Browary 7*80, Cho- 
dorów 540 ,  5 45, Chybie 6 5 5 ,
6 6 0 ,  Cegielski 0'68, 0-67, 065 ,  
Glr.ta 17-00, Teh.m 0*38. Nafta 
0*42,- Rakszawa 2 40, Tespy 3 70, 
Lokom otywy 0 4 4 ,  0*42, 0-45, Ni- 
trar 0 40, O kos 2 ‘1 b, Parowozy  
0-35, 0 36, 0*37.

OBROTY W AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH.

Azot 0 35, 0-36, Gazy w scho­
dnie 12-25, 11-60, 11 80, 11-75, Ga­
zy zachodn:e 3 05, 3 00, 3 -05, Ga- 
z o n a  U70, 1-80, 1-85, 1 90, 1 95, 
2 0 0 ,  J iworzno (100) 14*75, (25) 
15 75, (drobne) 1 6 7 5 ,  Huit. Kolon.
0-86, Len G'47, 0 ‘46, 0 45, Lignosa  
of. kup. 31 00, Olkusz 0 7 5 ,  Prze­
worsk (ckaz.) 206-00,, im ISO00, 
Terpentyna G'l3. W ęglówki 0 0 3 ’

Giełda zbożowa.
L w ó w , 29. (października. 

Na git i^zie  t ansa.T.cje w taoolt
1 kaszy hreczanej, poza giełdą w 
pszenicy, jęczmieniu i owsie. O gól­
ny obrót około 100 ton. Silniejsza 
podaż w  życie i fasoli. Ziemniaki 
w zaofiarowaniu, przy zupełaym  
braku zainteresowania. Tendencja 
utrzymana. U sposobienie  ożywione.

Giełdypozalwowshie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 29 października. 
BP. 0-37, C eg ie ls s i  0'63, Żyrard 

mł. 17-15, Chodorów 5 2 7 ,  Nobal
1-65. Tendencja niejednolita Do- 
lai 5 1 8 lia. Tendencja bez zmiany.

GIEłDA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.) N itow an ia  ?, dn.  

29 b. m. Berlin 1-231/.., Bruksela 
2 5 0 0 ,  Holandja 2C440, Nowy  
Jork 5 1 975 ,  Londyn 23-41, Paryż 
27 15, Medjolan 22 4 7 1/,. Praga 
15 56 Budapeszt 0.0068, Buka- 
resz 2 90, Belgrad 7 55, Sofja 
3 7 7 ‘lj, Wiedeń 0'0073Vłi Warsza­
wa 10000.

OBROTY PRYWATNE. 
L w ów , 29  paz'dziernika. 

D ziś tendencja lekko zwyżkowa.  
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5 T 8 ‘/2 do 5-185'., 
dolary kanadyjskie 4 9 8  do 5 02, 
korony czeskie 0-151/* do 0 T 5 1,!, 
leje 0*02 do C-021̂ , franki franc. 
0 2 7 ‘lj do 0'287it irankl szwajcar. 
0-971/, do 0-9Slj,, funty szterl. 23 3 7 
do 2 3 5 0 .  Ruble a 50C i a 100 
za 1 tys. 2*45 zł- do 2 '55 zł, 
drobne za 1 tys. 0 90 do 1*C5 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 48 dol 0'52 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  do 22 00, 
20 frank. 19 70  do 1 9 8 5 .  20 mark. 
23 30  do 2o 5 ) ,  10 rubli 27 30 do
27 50  gr.

Srebro: kor. anstr. 0-44 do 0-44’zj, 
5 hor. austr. 2*28 do 2 30, floreny
2 15 do 1-16, ruble 1 8 5  do 195.  
kopiejki za rubel 0-85— 0 95.

—
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Urzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
Rr< 2 4 . Ś ^ o d a ,  2 9 . p a ź d z i e r n i k a  I 9 2 4 < N otow ania  w  z lo ty  oh.

i*  K u r s a  e f e k t ó w *

Kafegorje:
Wart 
ii om.

Ostatnia
dywid.

Płacą
71.

Źądmą Transakcje Uwagi Kategorie:
Wart.
nom.

Dywid.
1923| 1924

Płacą

z>- |i

Żądają

Zł. I er.
Transakcje I Uwagi

I. Papiery państwowe. 
A%  Państw ow a poż. 
Prem. z r. 1920

P. zl- z r. 1922

II. L sty zastawne
(bez kuponu bież)

4K  % Banku hip. gal, 
45-3% Bk kred. z. gal. 
A'A% Banku Malop.
4 'A% Bk. hip. zemel. 
A‘A% Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 

'4H% Tow. kred. gal. 
ziemskie . . . .

III. Obligl.

(bez kuponu bież.) 
A % %  K. P. Bk. kraj. 
A%  Kom. P. B. kraj. 
A% K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

Akcyj. Zwlązk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski
P ow szechny kredytów  
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznania

b) Handlowe:
Jmpez Ska handlowa
Polski Glob
Pclbal
Polsot
Tohan
W awel
huriowtfia k o l S. A.

1000 
10000 
10 złp

Xo

280 
280 

1 00 
280 
280 
280 
280 

1j00 
280 
280 

1000

140
500

1000
1000

140
5C0

192 jiy_j-
~ w -
130 15 ) i 

500
84

140
140
130

84
84

600

9
200
52
210
210
30.

28 t 
360 
2800 
0000

1500:

100 ty

150C

4500 37

61

41

39

0-60

0'37 —0 ‘40

0"3S

c) Przemysłowa:
Agrohemia f. szt. n. 
Bracia Biskupscy 
Brovn Boveri Z. elekt. 
Browary lwowskie 
Chodoiow f. cukru 
„Chybie'1, fabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka :abr. cemeniu 
„Rabę * T. p. Warsz. 
Karpat t zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynin* Z. p. ogrod. 
Niemojowski f. pap. 
„Nitrat* Zaki. cbein. 
Oiiios Zakł. prz.-drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m, 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
„Pokucie* Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Poi. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Rohn Zieliński* Z. in. 
Siersza zakł. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akz. Wyda w. 
„Strem* Z. ciietn 
„Tehate* Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fafe. motorów 
Wild i Ska 
Zieleniewski f. masz.

500
1000
1C00

500
1090
1000
1000
1000

140
140
149

1000
140
280

5000
1060

1000 
500 
500 
500 
350 

10C0 
500 
600 

10000 
140 
500 
2 0 
140 
280

1000
700

1080
140
500
500

1000

650

2000
3000
2000

800
1000

140
800
600
300

18000
200

15000
3-0

40 OC 
200 
759 
200 
175 
500 
350 
400 

2500 
280 
300 
140 
3)0 
750

5000

30000
200C

14000

180C0

500C

700
330
280

1000
500

1070

10K

20000

3SM

13050

16

10

80

41

33

65

85

17 20

43

45

75

7 80
5-40—54 5
6-55—6 60 
0-65—0 68

0-42—0-45

17 00

0-40
2-16

0-35—0 37

0-42

2 4 0

3 70

V .  W a l u t y  i  D e w i z ? .

BUtty bankowe
Kategorje

C zek i, p r z e k a z y  i wypłaty
rdaca - ądaj'» transakcje r-iacą żądni i transakcje

Dolary amerykańskie . ,  , .  (za 1 S)
— — Dolary amerykańskie (drobne] « . _ _
_ , Dolary kanadyjskie , .  »

!  (za 190)
mmm W

— _ Dynary . . . . . . mm. -
— — ■_ Funty szterlingj < • .  . (za 1 Ł) -■ _
— — Franki belgijskie .  • « . (za1 lOo) __
— — _ Franki francuskie . • .  « (za 100) pp. _
— — _ Floreny holenderskie ■ • < . (za 100) _
— — — Franki szwajcarskie . « « . (za 100) - _
— — Korony anstrjackie . .  , (za 100.000) — — _
— — * Korony czesko-slow ackle , < t (za 100) --- _
— — -- Korony duńskie . . . . .  (za 100) -- _
— — — Korony norweskie « « • (za 190) — _ _
— — - Korony szw edzkie , v , « 4 (za 100) — —
— — — Korony w ęgierskie .  ■ » , t (za 109.000) — - —
— — - Lei rumuńskie .  , , « « ,  (za 100) — — —
— — Liry .włoskie .  • * .  • ,  j (za 100) — — —

Uwagi

13. K u r a ?  I b o f o w a a
Cenv rozumieją s;ę w zlotycn Zu 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacia załadowania.

Ceny
Uwaga

od do

PSZENICA krajowa iz  1927 25 50 21 *)
ŻYTO małopolskie j . ex l92 ii — — — —

ZYTO małopolskie now ego zbiorą 21 — 22 50 *)
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 22 __ 23 ___ ł )

*)JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 18 __ 19 —

OWIES małopolski sx  1921» 19 50 2J 5 )KUKURUDZA rumuńska stacja oaiaiya — — — —

ZIEMNIAKI jaadiae — — — —

FASOLA biata 52 57 — ja sek
FASOLA kolorowa — — —

FASOLA krasa — — — —

GROCH pełny — — — —

GROCH Y> V.»ctortt _ _

BOBIK ___ _ __ __ _ _ _

MIESZANKA pastewna w starnle — ___ ___

WYKA _ _ _ —
SIANO słodkie krajowe prasowane — —
SŁOMA prasowana — — —

IIRECZKA — — *) Ceny szacim-
LEN
LUBIN

S e k r e t a r i a t  G i e ł d y .

ko we bez iruns.

C e n y  r o z u m i e j ą  s i ę  w  z ło ty c h  z a  
10O k g . b e z  p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o ,  

m ie j s c e  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a .

Mąka oszenna 4o/0 „OT 
Mąkapszen. kucheupał 'TJ . ;
Mąka pszenna ciemna i!  , k ft 'oc°w z_r ̂  ad*/ ■*** i brutto z3 netto Mąka żytiua 60 /« i>or -mie 2. workami 
Mąka żytnia 70•/„ 7  j ^ cznie Ł worltaa"
GRYSIK kukurudziany 
MĄKA kukurudsiana 
OTRĘB pszenny netto bez worka 
OTRĘB żytni netto bez w orką
KASZA HRECZANNA 36 -  40
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane 1 konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natnr.
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta,

Częstcchowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztukę

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  J j r .  Jt* .

Ceny

od do
Uwaga

*) Ceny szacwi- 
kowe bez trans.

N E T U ,



,’GAZETA LWOWSKA* z dVtśa 30. paMziHrmLa 1924.

Sprawa osadnictwa żydów na reli.
UTWORZENIE 25 NOWYCH R O t NICZYCH KOLONJI ŻYDOWSK- 

W  KAŻDEJ KOLONJI OSIE DLI SIĘ OKOŁO 150 RODZIN.

t y  Kuubera. poczem najechały m  s t 'a -  
gati Gitli Storch i ją lekko poturbowały. 
Z trudem zdołano przerażone p c g p y  
b izu t łu  w ie s i e  uspokoić.

K r & n i k a .
Co na to włBdzs** wojślniiR?

L w ów , 29. pażJizSemitAa.
Dowiadujemy s .ę ,  że  g o  a c h  

, Hotelu Warszawskiego" (przy pl 
Bernardyńskim), będący w łasnośc ą 
p. F. M oszkowicza, ma przejść w  
ruskie ręce na jakieś nieokreślone 
bliżej, ciemne cele. W  ten sposób  
D ow ództw o obu  korpusów ze 
wszystkiemi swojemi biurami i taje­
mnicami wojskoweini znalazłoby  
się w  bezpośredniem sąsiedztwie  
z nową kuźn ą spisków iw ichrzeń  
antipaństwowych.

Czy nie znalazłyby się  w Skąr- 
6ie fundusze, umożliwiające odku- 
oienie, zachowanie w  polskich rę­
kach i należyte zabezpieczenie bu­
dynku, przylegającego d o  najwa- 
ż.;ie szych objektów w ojskow ych?

Czw artek , 30. październiku: rz. kat. 
Klaudiusza; gr. kat. Andrcja.

 o---
Prezydent W ojciechowski wystoso­

w ał do p rezydenta  Czechosłowacji Mas- 
sa ry ka  (telegram z podziękowaniem za 
przyjęcie jakie naród czechosłowacki 
zgotow ał zwłokom 11. Sienkiewicza. P re  
zydcn.t Wojciechowski w y ra ż a  przeko­
nanie, iż jesi i-o szuzcśliwą w różbą dla 
ułożenia sic stosunków polsko-czochoslo 
wackich.

Pr-s. Dąbtki zgłosił sic u Marszalka 
Rataja z prośbą o zwołanie sądu m a i-  
sza łkowskiigo, k tóryby rozpa trzy ł skie­
rowane przeciwko niemu za rzu ty  o  u-  
dział w przedsiębiorstwach handlowych.

Dyrekcja poczt i tciegraińw oznajmia, 
iż w urzędzie pocztowym Dublany koto 
Jam b o ra  pow. Sambor uruchomiono siuż 
lję tcicgraiicziiii w zakresie ograniczo­
nych godcmi dziennych, tj. od S do 12 i 
od Jo do 11 w dnie powszednie wzgl. 
od godz. 9 do I l i  od 15 do 16 w nie- 
azieic i św*ęta i w urzędzie pocztowym 
Kuty. pow. Kosów zaprowadzono c a ło ­
dzienna n ieprzerwana służbę teiegnalioz- 
■lą i telcion-iczuą (od godz. 7 w  led c ,  
wzgl. 8 w zimie do 21) zamiast do tych­
czasowej ograniczonej dziennej służby.

L w ów —Wiedeń. Zapowiedziane pis- 
nem tutejszem ■ z dnia 25. października 

br. przedłużeme biegu wago-nu bezpo­
średniej ..komunikacji -L w ó w —Wiedeń 
przy pociągach pospiesznych nr. 301 i 
3U2 do 31. października odwołuje się 
w&kuick sprzeciwu czesiko słowackiego 
ministers twa kolei w  Pradze .

Związek Oficerów R ezerwy zaw ia­
damia członków, że stosownie do neliwa 
ły ostatniego Walnego Zgromadzenia od- 
byw nć się będą każdej pierwszej nie­
dzieli w  miesiącu o godzin'c 10 w sali 
posiedzeń Ogińska Ofioorskiego ul. Eru- 
dry  !. 1 posiedzenia informacyjne dla 
wszystkich oficerów nieczynnych. P ie r ­
wsze posiedzenie: niedziela 2. listopada 
b. r.

Tow arzystw o M iedzy W ojskowei roz
poczyna w Ognisku Cficcrskiem z dniem 
13. listopada br. szereg  cennych i pou­
czających w y k ład ó w  i odczytów  z róż­
nych dziedzin w iedzy. O dczyty będą w y  
gfaszanc przez p ierwszorzędnych prele­
gentów tak s fe r  cywilnych, jak i woj- 
skowych. Oficerowie re z e r w y  mają 
wistęp 'wolny. Zarząd Związku w zy w a  
wszystkich oficerów nieczynnych, ażeby 
zgłaszali się na członków Klubu sz e r ­
mierczego i by jak najliczniej uczęsz­
czali na w yk łady  i odczyty .

Klub szc rm erczo-strzeiecki zawrąza- 
•iy dla garnizonu lwowskiego rozpoczął 
»wą działalność. Każdy oitccr re ze rw y  
meże być członkiem klubu. Miesięczne 
wkładki bardzc  niskie. Zgłoszenia przyj­
muje Związek (ul. Pa low skiego 1. 7 od 
godz. 1/ do i9).

Prof. dr. P rzem ysław  Dąbkowski 
ogłosił sp raw ozd an ie  z „Sem inarium  
historii polskiego praw a sąd o w eg o "  za  
lata 1919—1924. Do historii Unówi-rsyle. 
tu Jana  K azim ierza p rzyczynek  to w a ż ­
ny i ciek aw y.

Dr. med. W iktor G rzyw o.D ąbrowski 
profesor uniw ersy te tu  warszawskiego, 
w ydal w  Książnicy „Zarys m edycyny  
sądow ej’4 z atlasem. Podręcznik  ten. na­
pisany przejrzyście, znąjdzie niezawo­
dnie szerokie zastosowanie.

Moskwa, 28. ■ paź-lz. (Tel. G. L.) 
P re z e s  Cemtraln. Komitetu m niej­
szości narodow ycli p rzy  ukraińskim  
ClK-u Sudarskij ośw iadczył, że za­
rządzenia rządu sowieckiego w  sp ra ­
wie osadnictw a żydow skiego na roli 
zosta ły  przy ję te  przez żydów  ukra­
ińskich z w ielką radością. W r. lyg-l 
i 1925 utworzonych będzie 25 no­
wych rolniczych kolonji żydowskich  
w  okręgu K rzyw y  Róg, gubernji jc- 
katerynosław skiej, oraz w  okręgu 
C hersoń 'gutb. odeskiej. W każdej 
kolonji osiedli się około 150 rodzin

Komitet W ykonaw czy Studentów  
W yższej Szkoły Handlu Zagranicznego 
w e L w ow ie. Dnia 27. bm. odbyto się po_ 
siedzenie Komitetu W ykonaw czego  
Sti d. W. S. H. Z. we Lwow ie przy 
współudziale  profesorów dr. P c tyn iaka-  
Saneckico i Dr. llimiy. Spraw ozdanie  
z działalności Komitetu za rok szkolny 
1923/4 złożył w iceprezes Komitetu kol.

I  Alfred Tcrkel, k tóry  ró wnocccśnio 
przedstaw ił  p rogram  akcji Komitetu w 
sprawie uzyskania pełni p raw  Uczelni 
akad. dla W yższej Szkoły  Handlu Za- 
gianłczncgo we .Lwowie. Prezesem  na 
roku 1924/25 został w y bran y  'jednomyśl­
nie kol. Bolesław B ud/yu.

(jp) Wiec pracowników um ysłowych  
w  sprawie ustawy r, pomocy dla bezro­
botnych zgromadził w s iii Instytutu 
Tcclinohigiczitcgo timi.y in teresowanych. 
Przewodniczył p. 1'iaia. p. Dabulcwicz i 
Warszaw y wygłosił r e ;crat ,  w k tórym  
w ystępow ał przeciw prnninięciu p raco w ­
ników um ysłowych przy  uchwalaniu u- 
s taw y  o pomocy dla bc/.rabotynch, u 
przedstawiając potizebę  rozszerzenia 
rzeczonej us taw y  także na kategorię w- 
rzędniczą, w zy w ał do stworzciua silnej 
organizacji. k h r ą  musiały by się liczyć 
czynniki decydujące. Na zgromadzeniu 
zabierali głos sen, Tlmllie. pos. Heller i 
pfos. Diamrand. P. Nim akowski rc tc rc -  
wał sp raw ę ubezpieczenia społecznego 
w Polsce; p. Nycz sp raw ę  stworzenia 
komł&ji reprezentacyjnej zaw odowycii 
zw iązków  u rzędnezycn .  Miedzy pewzię 
tymi rezolucjami podkreślono ze szcze­
gólniejszym .naciskiem protest przeciw 
ponii-nięciu pracow ników  um ysłow ych  w  
ustawie o pomocy dla bezrobotnych.

, Zabranie dyskusyjne Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji odbędzie 
się w piątek 31. lun 0 godz. (> wtocz, 
w Czytelni Katolickiej, ul. P iekarska  
1 28, I p. Na porządku dziennym rcfe ia t  
o sytuacji politycznej i re fe ra t  p rog ra ­
mowy.

Zebranie Legionistów odbędzie się 
w piątek dnia 31. bm. w iokalu przy  
ui Zielonej 7 o godz. 7 wlecz. Na po­
rządku obrad refera t  p rezesa  Schmala 
(sprawozdanie  z pełnego posiedzenia 
Zarządu (ił. w  W arszaw ie  z dnia 19. 
bm. i spraw ozdanie  z posiedzenia pełne­
go Zarządu O kręgowego z dnia 26. bm.) | 
Obecność wszystk ich  Legionistów k o ­
nieczna.

W sprawię Zjazdu nauczycielskiego  
w W arszaw ie. Z Chrzęść. Stoiw. Naucz. 
Szkól Pow sz .  nadsyłają nam wyjaśnie­
nie, że ostatni Zjazd nauczycielstwa 
szkół powszccnnycli,  k tó ry  odbył się w 
W arszaw ie ,  by ł zorganizowany przez 
cdlam nauczycielstwu), k tóre  skupia się 
w ,.Związku polskiego n a  ic /yci d s tw a  
szkół pow sz.“ , nie zaś p rzez  ogół nau­
czycieli ty ch  szkół. Zarzut niegościnno­
ści, spow odow any  zachowaniem się u- 
czestników tego Zjazdu wobec Ministra 
w. r. i o. p., niie może być zatem uogól­
niamy; w każdym  zaś razie nie do tyczy  
nauczycielstwa, k tóre  należy  do „S to­
w arzyszen ia  Chrzęść -Narodowy Naucz. 
Szkół Pow sz. w Poisee“ .

(jp) Ze spraw magistrackich. Ostatnie 
posiedzenie Magistratu nic obhtowalo w 
spraw y ważniejsze. Jak co tygodnia r.a 
porządku dziennym była  sp raw a  u k a ra ­
nia całego szeregu szynknrzy i hotela­
rzy, p ierwszych za miepobicramc podat­
ku od spożycia, drugich za nicwpisywa- 
r.ic gości do księgi najmu. G rzyw ny, k tó­
rymi obłożono te przekroczenia ob raca ­
ły sic w wysokości od 10 do id!) zł. Nad 
tn uri/ifinno konsen-su na bodową domu

? żydowskich, w yłącznie z pośród 
m ieszkańców  gubernji kijowskiej,
podolskiej, czernichow skiej i poltaw - 
skicj. Ukraiński CIK rozesłał cyrku- 
larz zarządzający rejestrację ży ­
dów, pracujących  na roli i ży czą­
cych sobie zająć się roin. Z dan ein  
SidarskiJcgo za rząd zen ia  te  zo sta ły  
nieprzychylnie p rzy ję te  p rzez reak­
cyjne elem enty sjoni.stycznc. W  o- 
k ręgu  M ozyrz gub. mińskiej w yzna­
czono już te ry to rium  o pow ierzchni 
6.000 dziesięcin na organizację szere­
gu żydow skich kolon i j rolnych.

parterów ego przy ul. Zamkowej 1. 6 oraz 
oficyn domu przy  ul. Mikołaja 1. 14. N i- 
konksc ukarano 24 dozorców domów o- 
raz dorożkarzy  za przekroczenia policyj 
no-sajnitarne.

Rzucajcie w zimie ptaszętom kannę! 
T o w arz y s tw o  Opieki nad z wierzę oeni 
zw raca  się przy nadchodzącej zimie do 
Szanownej Publiczności, aov zecliciafa 
zaopiekować się owemi miłcnij s tw o rze ­
niami, jakiemi są nasze wróbelki i w y ­
rzucała im okruszyny  ch leb i lub inne 
odpadki. W  tym kierunku najwięc .*j mo­
że zdziałać dziatwa szkolna. T o w arzy ­
s tw o  zw raca  się do pp. leśniczych, ga­
jowych i do w ładz magistratu, aby  p a r ­
ki, ogrody, lasy  zaopa tryw ano  kla tka­
mi do żywienia sikor i giłów, k tó :c  tak 
masowo skazane są  w zimie na śmierć 
głodową. Specjalnie w tym celu u r : ą -  
ozonc klatki na ziarna, zamawiać mo­
żna w Sekre tariac ie  i'ow. Opieki nad 
zwierzętami przy u'. W ronowskiej (becz 
na Kopernika) 1. 10, II. p. między go-dz.
3 a 5 popoł.

(t) Pogrzeb śp. Józcia Marjaną Ko. 
chańsk-ego odbył się wczotaj przy  tiutn 
nym udziale legionistów i b obrońców 
Lwowa. P rzy  jjżwaękaćlj. o rk iestry  4(4 
pp. kroczy ł żałobny kondukt z kostnicy 
szpitala wojskowego na  Gmcwfarz—Dtrr- 
ivmcćw Lw ow a. Mowę nad mogiłą w y ­
d u s i !  p rezes Stow. Obrońców l .w ow o 
dr. Zagorski, imieniem zaś to w arzy szy  1. 
załegi i walk legionowych przemówił p. 
Novi.

Zaduszki. „Echo" ddśpiewa w dniu 1. 
listopada o godz. 3 30, piesia żałobne na  
grobie śp. J. Galla i na cm entarzu  O- 
brońców Lwowa.

Przygotowania do w y s taw y  parys­
kiej. Konkursy na rzeźbę i na witraż. 
Dnia 24. bm. r o z s t r z y g n i m  drugi kon­
kurs  na rzeźbę, k tóra  ma stanąć w dzic 
ć.tińeu pawilonu polskiego na w ystaw ie  
paryskiej. Z 1 1 prac nadesłanych w mo­
delach ii fotografiach, sąd konkursow y, 
w  skład którego w c l l i j  rili pp.: prof. T. 
B rcyer,  prof. J. Czajkowski, prof. K. 
iankowski, 13. Czarkow ski,  prof W . . J a ­
strzębowski,  Cz. Młodzianowski. Z. Otto 
i delegat I. W archałowski,  l izu il  ra  naj- 
< Jpo\viedii.icjszą rzeźb ę  figuralną p. t. 
„R y tm '1, k tórej autorem jest a r tys ta  
lzcżbiurz H enryk  Kuna. 'Postanowiono i 
zw rócić  się do au tora  o wykonanie tej 
rzeźby w odpowiednich rozmiarach na |  
w ystaw ę. Natomiast konkurs na witraż 
w przedsionku kapliczki nie dał p ozy ty ­
wnego rezultatu, postanowiono zwrócić 
się do pięciu a r ty s tó w  o opracowanie  
w krótkim terminie now y cii projektów.

D ostaw y dla wojska. W ydzia ł  prze­
m ys łow y  W ojew ództw a  'wow skiego  
zw raca  uw agę in teresow any cli na do­
s taw y  wojskowe, które rozpisały:
J) Szefostwo Intendantury D. O. K. Ńr.
III w Grodnie — 180 wag mów ży ta  — 
prze ta rg  10. listopada br. o go Iz. 10. —
2) Szefostwo Intendantury 14. O. K. Nr.
IV w Lodzi — żyto, owies, pszenica, 
mąka pszenna 60%_wa — przerarg  23. 
paźdz. o sodz. JO. — 3) O kręgow y Za­
kład Gospodarczy Nr. VI w e Lwowre, 
nl. Janow ska  1. 5 — pszenica, żyto, 
jęczmień na kaszę, owies, kasza  h re -  
ezana i jaglana, oraz  fasoia i groch w 
ilościach po 200 cctn. metr. to w am  od 
jednego producenta.
"  (t) Dzwonek tram wajowy przyczyną
z&m,eszania : oma! nie krwawej kata- 
stroiy. Konic M ariana Hynkiowskicgo, rc 
s tau rc lc ra  z BrzuchowJc, sp łoszyły  s 'ę 
iT.o pl. GoluchOiWskiich i rz .ic iw-zy się w 
hr.k przewróciły  budkę s ł rag ąn cw a  ! e.-

(t.) System styeznj obkradanle pra­
codaw cy. Dwudzicstokiikuictni S tani­
sław  Wesołowicz, pomocnik handlow y 
w składzie bielizny Kazimierza D rc z -  
sleru, od dłuższego czasu kradł na szko­
dę sw ego  p racodaw cy różne tow ary . —- 
V.'czoiaj został arcszti)wauy.

(t.) Nieszczęśliwy wypadek. U zb'3- 
gu ulic Potockiego i łssakowicza w sku ­
tek nieostrożnej jazdy upadł woźnica 
Jan Tercbeeki z wozu pod koła i doz­
na? ciężkich obrażeń Pogotowie ra tun­
kow e odwiozło Tercbcckiego do szpi­
tala.

(t.) Postrzelonego w oko przy  na­
gonce zw ierzyny na polowaniu w la­
sach Susicy pod Lwowem, Aleksandra 
Herdę przywieziono do szpitala lw ow ­
skiego.

(t.) A resztow any „rotmistrz ariylfc- 
rji“ twierdzi w śledztwie stanowczo, 
że istotnie nazyw a się De Ferssiit/g I a- 
baclt Zygm. A u g . że jest kapifaneni 12 
pp., stacjonującego w Siedlcacli. jest 
szlachcicom Unandzkim i był adjutan- 
tem W. ks. Mikołaja Mikołajewtcza.

(t) . Konserwa ' nie chce sprzedawać 
łytoniu. Inż. M ieczysław Z., zajęty w  
Inspektor ricic pracy, chciał kupić w  sk le ­
pie „Konserwa" przy ui. Legionów i, w  
którym znajduje się traiiku. 5 paczek ty ­
toniu. Kierownik sklepu, S tanisław Kra­
sicki. odmówił sprzedaży, następnie od­
mowę swoją poparł argiunenr.ern pjęści, 
chw yciw szy Z., za gardło, wyrzucił go 
za drzwi. Pcsterunkiowcmu oświadczył, 
żc me sprzedał Z. tytoniu, bo mu się on 
me podobał.

(t) Napad rabunkowy w Hf-łosku Ma- 
lem. Józef Gerczuk. fónkcjpnurjusz Mag; 
r.+ratu lwowskiego i Jan Wojnarowdcz, 
mieszkaniec Hołoska Małego, napadł, na 
wracającego wieczorer.t Jo dmnu do Zim 
ituj W ody Jana  Brygina 1 w ca w aw szy  
go do podniesienia rąk do  gon y  z rabo­
wali mu p-ftfel z goiów ką 10 zł. i butel­
ką wódki. Wojnarowie.? przedstawi} się 
przytem 'ako w yw iadow ca  poteji .  Obu 
bandytów  a re sz to w a n i  i odstawiono do 
więzienia sądu karnego " c  Lwowie.

£ teatr6w iwowf^tn.
Repertuar Teatrii Wieikiegoj
S ro aa  „Komisarz sowiecki" (50 prc. 

zniżka).
C zw artek  „Aida".
Piątek „M łynarz i jego, córka"  (wi­

dowisko w  9 obrazach ''E. Raupacha, 
wznowienie).

Sobota o  godz. 3 popoł. „M łynarz i 
jego córka" (przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej).

Sobota o godz. 7 „Lohengrin".
Niedziela o 3 popoł. ..Młynarz i jego 

córka" tprzedstaw icnie popularne).
Niedziela o g. 7 „Złoto Renu".
Poniedziałek „M łynarz i jego córka’.

Repertuar Teafru Małeeo*
Środa „Podatek majątkowy".
Czw artek  „Podatek majątkowy*.
Piątek  ..Podatek m a ją tko w y " .
so bo ta  „Podatek m ają tkow y".
Niedziela „Podatek  m ajątkow y".
Poniedziałek „Podatek majątkowy".

Repertuar Teatru NowoicH
Środa „Pajacyk".
Czwartek  „Pajacyk*.
Piątek ..Paiaeyk".
Sobola „ P ra w d z iw a , miłość".
Niedziela „Pajacyk",
Poniedziałek ..Prawdziwa miłeśc*.

*
„P raw o  pocałunku1'. Obsadę w  tej ko­

medii tw orzą  pp. Bmr.ska - Czarnowska, 
Dębicka. Łozińska. Czarnowski. CzakC 
Dęfcowicz, Hierowski. Kalinowski, )^c*4c 
ki. Obsada i reżyseria  O zarnowskiego da 
ją gwarancję ,  żc . .P ław o pocałunku" dlu 
go mc zejdzie z afisza.

„M łynarz  i jego córka" . Popularne wi­
dowisko. dostosowane do okresu Zadu­
szek, które T ea tr  Wrclki w prowadza w' 
piątek, jest koncesją  na rzecz zwolenni­
ków' tci ba idzo  znanej sztuki, o w ys ta ­
wienie której dopom inam  się z licznych 
stron. „M łynarz i jego córka"  w ystawi 
tea tr  bairdzo sta>annie pod wzgiędcm ar 
tys tycznym , p rzv  zasitos- iwan i u całego 
potrzebnego aoara tu  technicznego. W  c- 
statniir. komunikacie ? a szła omyłka, 
gdyż jedną z głów nych ról g ra  p. Gliń­
ski a nic p. Pciiński,
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OGŁOSZENIA.
U C Z M A 1 T E  O B W I E S Z C Z E N I  1 .

Cg. Ic 620/24 . Fdyfct. Juda P an ie s  
wniósł s k a t s c  przeciw Paśce  Gaj zamęż­
nej Sawickiej o zniesienie wispółwtasno- 
ści gruntów Jo Cg. Ie 620/24. Audiencja 
do ustnej rozpraw y  została w yznaczona 
n a  4. Tstopada 1924 godz. 9 przed po!, 
w tym Sadzie biuro Nr. 82 ul. Sądow a 7 
Hi p. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
adw okata  Dra Edwarda fcbcrsohna we 
Lwowie kuratorem , k tó ry  ia będzie za­
s tępowa! na jej kosat i nicbez-ptoczcń- 
s tw o delad, dopóki ona sama się nic sta­
wi i nic ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y cyw., Oddział Ic.
L w ów  dnia 2. paźdz. 1924. 6108
L. 741/24. D rewie Jan Blażkiewicz i 

H erman Berlas wp'sani zosLali na  listę 
adw okatów  z siedzibą: pierwszy w P ro  
hobyczu, a drugi w Stryju.

W y  cizia! Izby Adwokatów.
Sambor dnia 22 paźdz. 1924. 6298

U P A D Ł  O & C  I.

Sa 14/24/147. Zatw ierdza się ugodę, 
z a w artą  miedzy protokołowaną iirmą 
Merzberg i Joiles, działającą przez spól- 
ników jawnych Józeta Saula Henzberga 
i Mendla Joilesa a tejże 'wierzycielami 
w  dniu 4. września 1924 przed tutejszym 
Sądem okręgow ym  cywilnym.

Sąd  okręgowy' cyw.. Oddział VII.
Lwów  dnia 4. października 1924. 6299
S a  36/24/21. W  postępowaniu ugodo- 

weirt do majątku firmy Józef Rittcl i 1- 
zak F arbe r  skład tow arów  b law a tn y d i  
we Lwow ie ul. Szpitalna 2 odroczono 
audiencję ugodową na 5 listopada 1924 
godz. 12 w południe biuro Nr. 18 tut. 
Sadtt.

Sąd okręgow y cvw.. Oddział VII.
L w ów  24. października 1924. 63U0

A M 0 1 1 T Y Z A C .J P .

Nc. VII. 163/24/1. Uchwała Senatu; 
Dr. Leon Jekeles, Emil Ja npoier, \ \  ;1- 
helm Jampofcr, Feliks Lan.lau, Szymon 
Zift, Aleksander Ficliel, L'r. Henryk At­
las, Hept yk Goldhaninier,  Dr. Stanisław 
Więckowski, Zygmunt Baum, Jan Torba, 
Edward Niemelz, Maksy rrwljan Gold­
stein. Zofja Nemethy, Marjan Ntowiadom 
ski, Konrad Zocnawski, Oziasz 'G rass ,  
Joaciiim Donner. Maria Wenz, Felicja 
W ęclew ska posiadacze listów z as taw ­
nych Ziemskiego Banku Kredytowego 
we Lwowie postawili wniosek o ustuuo- 
wier.ie ku ra to ra  dla wszystkich w i e r z y ­
cieli Ziemskiego Banku K redytow ego z 
tytułu listów zastaw nych  w  myśl § 50 i 
rozporządzenia  P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolitej z dnia 14. maja 1924 Dz. U. K’z. 
P. Nr. 42 poz. 4 a y  Celem wysłuchania 
w ierzycieli Ziemskiego Baniktn Kredyto­
wego \v'C Lwow ie z. ty tułu listów zastaw 
mych na treść niniejszego wniosku w y ­
znacza się audjencję na dzień 18. listopa­
da 1824 o 11 g. przed poł. w  tut. Sądzie 
b. 18. na  k tóra  w zy w a  się wszystkich 
wierzycieli Ziemskiego Banku Kredyto­
wego we L w ow 'e  z ty tułu listów zastaw 
nycli.

Sąd okręgow y cyw.. Oddział VII.
L w ów  dnia 8. października 1924. 6287
Nc. VII. 162/24/1. U chwała  Senatu: 

Antoni Bardecki, Marjan. Jiingst, Kazi­
mierz Mokrzycki, A leksander Knauer, 
Hermina Ma: ko wieżowa, Witold Durun- 
W ąsowięz, Maria Regna Lekezyńska, 
inż. Kazimierz Przetocki. Marja W oj. ta -  
nowicz. W ładys ław  Rogowski, Dr. Gjns- 
berg Izydor. S tanis ław  Basecki.  Broni­
s ław  Dobrzański, Dr. Józef Gzackiowski, 
inż. Kazimierz Geppert. Jan Samosiej, 
Edmund Zubrzycki, Leopoldyna Hdbrich

towa, Leonia /Maciejowska, Adam B ory-  
siewicz, Ludwik Thiirschraittt, Jadw iga
Sołowijowa posiadacze listów za s taw - 
nycli Polskiego Banku Krajowego we 
Lwow ie postawili wniosek o ustanowie­
nie kurą,Łona dla wszystkich wierzycieli 
Polskiego Banku Krajowego z ty tułu li- 

I s tów  zastawny eh w  myśl § 50 u i roz- 
j prządzenia Prezyden ta  Rzeczypospolitej 
j z  dwa 14. maja 1924 Dz. U. Rz. P. Nr. 42 
i poz. 441. Celem w ysłuchania  wierzycieli 
|  Polskiego Banku Krajowego z ty tułu 11- 
I stów zas taw nych  na tr e ść  mniejszego 
- wniosku w yznacza się audiencję na 

dzień 18 l istopada 1924 o 12 g. przed poł. 
w tut. Sądzie b. 18 . na którą wizywa się 
wszystkich wierzycieli Polskiego Banku 
Krajowego we Lwowie z ty tułu listów 
zastawnych.

Sąd  okręgow y cyw.. Oddział ViI. 
L w ów  dnia 8. października 1924. 6286

U Z N A N I A  Z A  Z M A K Ł E G O .

T. IV. 84122/5. P io tr  W yszyńsk i z 
Oębiczyny, powołany w 1915 do 57 
pułku piechoty j w ys tany  na front ro­
syjski w lipcu 1915 bez wieści zaginął. 
W ydaje  się ogólne wezwanie, aby  u- 
dzielouo Sądowi lub kuratorowi dr. 
Gałeckiemu, adw okatow i w Tarnowie, 
obrońcy w ęzła  małżeńskiego wiadomo­
ści o zaginionym. P io tra  W yszyńsk iego  
w zy w a  się, aby  Jo 20 maja 1925 uw ia­
domił o sweui życiu. 6282-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
T arnów , 20. listopada 1922.

T. 207/24/4. Izak Keller, urodzony, w 
Żółkwi 1882, jako jeniec austriacki zm arł  
w  1917 w Taszkiencie Celem uznania go 
za zmarłego i rozw iązania  małżeństwa, 
w z y w a  się, by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o mm Są.iuwt 
albo kuralteirowi Drowi RatHinesowi ad-w, 
w e Lwowie.

Sąd okręgow y cyw., Oddział VII. 
L w ów  dnia 29. września  1924. 6293
T. 258/24/4. Ludwik Szajner, urodzo­

ny w Bełzie 1879, jako żołnierz aus t r ia ­
cki zaginął na wojnie w 1915. Celem u- 
znan.ia go za zmarłego i rozwiązania  
m ałżeńs tw a  w zy w a  się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi albo kuratorow i Drowi Rą­
bnie ro w i adw . w e Lwowie.

Sąd okręgow y cyw., Oddział VII. 
L w ów  dnia 2 0 . w rześn ia  1924. 6292
T. 621/23/7. Łukasz Kulika. urodzony 

w  Zamku 21. października 1880 jadra żoł­
nierz austr. zm arł od ran  w 1918. Celem 
uznania go za zrri,niego i rozwiązania 
małżeństwa w zy w a  się, by do pól roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
iriiri Sądowi albo kuratorowi Drowi Krzy 
żanowskieinu adw. w e Lwowie.

Sąd o k ręg ow y  cyw.. Oddział VII. 
L w ów  dnia 6 października 1924. 6509 
T. 385/20/9. I ymko Czornyj, urodzo­

ny w  Pcrcspic 1881. jako jenucc zmarł w  
niewoli rosyjskiej w  1916. Celem udo­
wodnienia śmierci, w zyw a się, by  do 3 
miesięcy ml ogłoszenia udzielono w jadę ,  
mości Sądów i.

Sąd okręgow y cyw., O d d z ip  VII 
Lwów dnia 13. cze rw ca  1923. 6300
J .  731/22/3. Kazimierz M aurycy, uro­

dzony w Jodłowee szczepanciwsk ej 1. 
maja ! Rśś żołnierz austr.  w  r. 1914 za­
ginał. Celem uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa w zy w a  się, by  
do pó.' roku od ogłoszenia udzielano \v«a ) 
doniosę; o nim Sądowi albo Kuratorowi . 
Drowi Kat cl owi Argasińskremu adw. we ‘ 
Lwowie. J

Sąd okręgow y cyw., Oddziai VII.
Lw ów dnia 3. stycznia  1922. 6302 |
T. IV. 43/24/7. .Tan Tomczyk, n ro- j  

dzcuy  w Rabie wyżu ej 1880 r., żołnierz | 
austrjecki,  zaginał :ia froncie rnoskiew- 1 
skini 1916 r. W draża j ic postępowanie 
celem uznania go zmarłym, w z y w a  się 1 
o udzielenie o nimi wiadomości, 6256

T J P  M  F.

Fi m. 703. Rg. B II. 257. Wpis m  
firmy spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia: 16. czerw ca 1924: Siedziba t r n iy :  
Zakładu głównego W arszaw a .  Siedziba 
jirniy: Oddziału: żółkiew. Brzmienie
fi.nny: B ask  Kredytowy ,w W arszaw ie  
Oddział w  ?ółkiwi. Przedmiotem p rzed­
siębiorstwa są operacje w § 14 sta tu tu  
wymienione. Kapitał zak ładow y wynosi 
1 o 000,000.000 Mkp. podzielony na 
3,900.000 sztuk akcii na ukaziicida opie­
w ających a 5600 Mkp. każda, petnuwpła- 
ccny. Stosunki prawne sp.: Spółka opie­
ra się na statucie zatw ierdzonym przez 
rosyjskiego ministra skarbu  dnia 3. iipca 
1914 r. zmienionym postanowieniami Mi­
nistra Przem ysłu  i Handlu oraz Skarbu 
ogłoszonem5 w Nr. 192 i 288 „Monitora 
Polskiego11 z dnia 25. sierpnia i 19. grud­
nia 1923 oraz  Nr 21 „Monitora Polskie­
go" z 25. s fycrzn;;a 1924. Zainząd spółki 
sk łada się z prezesa i 4 członków. P re ­
zesem i D yrek torem  Naczelnymi ustano­
wiony Leonard  Bobiński W arsza w a  Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 27. Członka­
mi Za.r/.ądu ustanowieni: Józef Wegner, 
W arszaw a. Królewska 21. Stefan Ciszew 
ski. W arszaw a  Marszałkowska 57. Zdzi­
s ław Buczkowski. Warszawka Aleje Je- 
rczolimskie 51 i Stanisław' Wańkn;wiicz, 
Wilno Mickiewicza 15. Podpis firmy: 
Plenipotencje w ydaja  się zaw sze  z pod­
pisem dwu członków Zarządu. WszdSrie 
dokumenty, ak ty  rtotarjalnę, hipoteczne 
umowy, kontrakty, zobowiązania, czeki, 
dyspozycie i korespondencje podpisuje 
łącznie dwu członków Zarządu lub jeden 
z członków Zarządu łącznie z jednym z 
dyrek to rów  łub prokurentów  lub też 
dwu dyrek to rów  lub prokurentów  łącz­
nie, Udzielono p rokury  z p raw em  podpi­
su za Centralę  oraz wszystkie  oddziały 
i Agentury Banku we dwócli łącznie pod 
stemplom firmy D yrektorom, zamieszka­
łym w W arszaw ie :  Edwardowi Littere- 
rew i p rzy  ul 'i rybackiej 4. Edmundowi 
Statklewiczowi przy  ul. Chłodnej 16. 
W ładys ław ow i Szmidtowi przy  ul. Ma­
zowieckiej 9. Wicc-dyrcktoToni zamiesz­
kałym w  W arszawie . Emkow-i I.epacbo- 
wi przy, uL Mazowieckiej 7. Fuguiiu - 
szow! Dobrowolskiemu przy  ul. Widok 
2,0. M ineenlcmu Klimaszewskiemu przv 
ul. Sosnowej 11. W ac ław o w i Liniewi- 
czowi przy  ul Zielnej 23, Maksymiliano­
wi Kpisktomm przy ul. N owy Św iat 54. 
Steimiowi Żaracckicmu w Poznaniu. 
W ładys ław ow i Krygierowi przy ul. Sia- 
lowcj 16. Emilowi Hoffmanowi przy ul. 
Młacińskiej 5. Rrokureotoin zamieszka­
łym w W arszaw ie .  W ładysław ow i Kru­
szewskiemu przy ul. Ks. Skorupki 4. 
Mikołajowi Bagrynow skiem u p rzy  ul. 
Zamojskiego 25. W ładysławów S Ja ro ­
szyńskiemu przy  ul. Alcie Jerozolim­
skie 21 i S tanisławowi Młynarskiemu 
przy  ul. Nowy Św iat 19. P raw o  podpi­
su za Centrale oraz w szystkie  Oddziały 
M e.iskic w  W a rszaw ie  udzielono proku­
rentom zamieszkałym w  W arszaw ie :

Janow i Sławińskiemu p rz y  ul. Dobrej 19. 
Edwardowi Jelonkowi przy  ul. Ś rodko­
wej 32, Helenie Zalewskiej przy  ulicy 
Nowogrodzkiej 6. Mieczysławowi S ła­
wińskiemu przy  ul. Kopernika 18, Zciji 
Dalewskiej przy  ul. Wilczej 27. Stani­
sławowi Bursziyńskieniu p rzy  ul. Współ 
nej 39. S ław omirow i Kosińskiemu przy 
ul. Polnej 02, Aleksandrowi Wfllbcrtow 
w Otwocku przy ul. Kościelnej 10. M a r ­
celemu Kluczy ńskiemu p rzy  ul. Górnej 
16, Wincentemu Muszyńskiemu przy  ut. 
Brackiej 18. Mieczysławowi Bastrzyc- 
kieiiHi przy uJ. Mokotowskiej 25. Stani, 
słaiwtowji Rutkowskiemu plac Żelazne, 
Bramy s. M arjancwi Mazusiowi przy u;. 
Złotej 56 i Bolesławowi Sergcjcwi przy 
ul. Hożej 45. Osuby uprawnione do pod- 
pisywania za Oddziały Miejskie w W a r ­
szawie są Oddział I-szy Felicjan Soko­
łowski kierownik i Mikołaj Bagrynow- 
ski; Oddział II-gi Ireneusz Oziębło kie­
rownik i W ładys ław  Jaroszyńska, Od­
dział E i - c i  W acław  Zieliński k ierowmk 
i Stanisław  Młynarski: Oddział IV-ty
M‘e‘.>vsłdW' S taw  ńsk kierownik » W ła­
d ys ław  Jaroszyńsk i:  Oddział Y -ty  Józei 
Troetzer kierownik i Mikołaj Bagrynow- 

siki oiraz S tanisławowi Rledlowi W a r ­
szaw a Mazowiecka 9. Uprawnieni do 
p o d p ły w a n ia  Oddziału w Żółkwi: Lud­
wik Hc michery kierownik o raz  Józei 
Bułhak i J e rzy  Zyrkiowiicz zaw sze  we 
dwóch lub łącznie- z  którąkolwiek z osób 
p raw o  prdpisu za Centralę o raz  w szy s t­
kie Oddziały w W arszaw ie  mających. 
>ąd okręgow y jako handk, Oddział IV.

L w ów  dn“a 6. c z e rw ca  1924 . 6279

Firm. 1082. R. g. A V. 130. Wpis fir­
m y spóBkowej. Do rejestru  wpisano dnia 
26. w;rześniia 1924. Siedziba firmy: 
L w ó w  Rynek 41. Brzmienie firmie: Sce- 
iiian.ii i Rosenbaum w e Lwowie. P rz e d ­
miot przedsiębiorstwa: wspólne założe­
nie i p row adzenie  handlu wszelkiego ro ­
dzaju (towarów w  szczególności skóry. 
Rodzaj spółki: Jaw n a  spółka handlowa 
od 13 sierpnia 1924. Spóinjcy: Schiojme 
Rf^er.barnu, kupiec Leo Seernann. kupiec 
we Lwowie Ryncłk 41. Każdy ze spóhn. 
kńw jest uprawniony do zas tęps tw a  spół 
ki z osobna. Podpis firmy: pnd brzmie- 
rJcr.i f-i-iiiy podpis spóipika.
Sąd okręgo-.w  iako Ifandl., Oddział IV.

L w ó w  dnia 23 w rześn ia  1924. 6294

LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJ­
NE BROW/ AROW poszukuje do na­
tychm iastowego przyjęcia bednarzy 
obznajoinionycli z robotą b row ar  łkaną. 
Zgłoszenia w Dyrekcji T ow arzystw a  
L w ów  Kiepąrowska 18. 62S4-3

WAGI stołow e, dziesiętne, w ozow e, oso­
bow e, bydlęce, odważniki. P asy , cement, 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzę­

dzia — poleca

f-rer.łcncrata bez odnoszeni* miesięcznie 3 zł. 50 gr^ * odnoszespem pocztą m kstęceaie 3 A  B  jr„ zagranicą 5 zl. 5# *r. — R«U.<c» 
Itrycn4 od fodz. 8 rano do i  popot, a wyjątkiem niedziel 1 4vjąt — Ifcktor naczelny przyjmnjo ad 1—i  popoł. — O stów  t0tim k9W uareM  

należycie nic przyjnrtiie sh  — J?*iai fńaów Redakcja i Adtofastetracjn nią frwracają, — Konto P. K. O, 141.6ML

R taaito! oa^w ieoziaiu^; JE&Hfl K,Oi4A£^iy- N a l e ż y t o ś ć  p  c c z t o w  a  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia fo^ ka, pod za n . Z. KJeJbaiewicrs.

„PILO T4* L w ów , ul. Batorego 4.
Oddziały. Tarnopol. Po jw ołoczyska.

-TWmiWlllin B 3M -

f i W  Niesłychanie tania ceno!
6 pa r  fi liżanek do  h e r b a ty  iylko Zł. 7'50
1 g a rn i tu r  d o  h e rb a ty  na  6  o s ó b  „ „ 9  —
1 Serwis c b i a d o i y  „ - ,  „ „ 5 5  -

wszystko  z czeskie j  po rce lany  z n a jn o w s z ą  d ek o rac ją .
1 ta lerz  p o rce lanow y  z ło c o n y  tylko Zł. 140
ł  s z k la n k a  sz l i fo w an a  z pask iem  „ ,  — 15

elo nabycia tylko n firm y

Kazimierz Lewicki
G łó w n y  s k t a d  porcelany, szkła, chińskiego srebra i alpaki.

Sąd okręgow y. Oddział IV. . ___________________ L w Ó W y  pl« MarjaCki 10._______
N ow y Sącz. d. 7. p a ź l z i u r m k i  1924.

WKRÓTCE NASTAPI OTWARCIE NOWEJ RESTAURACJI
x  p o k o ja m i d o  ś n i a d a ń  i w a r u a w s  im  b u fe te m  p o d  n  z w a n ie m

U

Pierwszorzędna kuchnia Nadzwyczaina c iysto iź  Cen; umiarkowane
Lwów ul. Szajnochy „ H E K L U M  A  S i


